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Ponad 5 milionów żołnierzy stracił Kuomintang '_ 
| Bier Bilans ofensywy Armii Ludowej = 


PEKIN, 29. 5. (PAP) — Agencja Nowych Chin donosi, 
wycofującymi się z rejonu Szanghaju oddziałami kuomintangowskimi trwa, 
W bitwie o Szanghaj straty wojsk kuomintangowskich wynoszą około 100 
tysięcy żołnierzy i oficerów w zabitych, rannych oraz wziętych do nie- 


Prezydent Bierut 
na zakończeniu 
Festiwalu Muzyki Ludowej 


W cbecności Prezydenta R.P. Bo- 
Jesława Bieruta, Marszałka Sejmu 
Kowalskiego, członków Rządu i kor- 
pusu dyplomatycznego odbyło się 
dnia 238 bm. w Państwowym Teatrze 
Polskim, uroczyste zakończenie Fe- 
stiwalu Polskiej Muzyki Ludowej. 

W pożegnalnym występie wzięło 
udział -10 najlepszych zespołów re- 
gionalnych, spośród 28 które przed- 
stawiły publiczności warszawskiej 
swój dorcbek artystyczny. 

M. in. śpiewały i tańczyły: kur- 
piowski zespół ludowy z Kadzidła, 
wielkopolskie zespoły z Szamotuł, 
Chwałkowa i Kościana, zespół kra- 
kowski z Zaborowa oraz cieszący się 
największą popularnością zespoły gó 
ralskie i podhałeńskie z Bukowiny, 
Białego Dunajca, Zakopanego i Ko- 
ścieliska. Prcgram zawierał również 
odkryte niedzwno rewolucyjne pie- 
śni ludowe nawiązujące tematycznie 
do powstania chłopskiego Jakuba 
Szeli. 


Harcerstwo wkroczyło 
na nową drogę 


29 bm. odbyła się pierwsza Rada 
Związkowa ZHP, poświęcona przedys« I 
towaniu wytycznych nowego prawa har- 
cerskiego. 


Przewodniczący ZHP ob. Berek dał 
krótki przegląd przemian zaszł ych w 
harcerstwie na drodze przejścia do 


czynnego udziału calej organizacji dzie- 
cięcej u boku ZMP w budowie funda- 
mentów Polski Socjalistycznej. 

Ob. Berek odczytał list przewodniczą- 
cego ZMP ob. Zarzyckiego, który nie 
mogac przybyć na obrady, przesłał ser- 
deczne pozdrowienia i życzenia dla Ra- 
dy, której zebranie jest wielkim wyda- 
rzeniem w życiu młodzieży polskiej. 

Witając Rade, wiceminister Oświaty 
ob. Jabloński stwierdził, że w stale po- 
stępującej demokratyzacji szkoły por 
skiej coraz poważniejszy udział przypa- 
da organizacji harcerskiej, _ Wiceminister 
Jabłoński -zadeklarował jak najdalej idą- 
cą pomoc i poparcie ze strony Minister- 
stwa Oświaty dla ZHP. 

Referat o ideologicznych podstawach 
nowego prawa harcerskiego wygłosiła 
członkini Naczelnictwa ZHP ob. Le- 
wińska. Poddając gruntownej analizie 
każdy z ś8-miu punktów wytycznych 
nowego prawa, ob. Lewińska stwierdziła, 
że nowe prawo zamknie w dostępnej dla 
młodzieży formie treść ideową budują- 
cego się w Polsce ustroju socjalistycz- 
nego i wyznaczy wynikające z niej dla 
dziecka nakazy postępowania. 

Na zakończenie obrad została jedno- 
myślnie przyjęta rezolucja, w której czy- 
tamy m. in.: 

„Przeprowadzona ubiegłego roku kry 
tyka dotychczasowych założeń wycho- 
wawczych ZHP i przebudowa metod 
dała twórcze rezultaty. Z radością i du- 
mą stwierdzamy, że nowe treści wycho- 
wawcze zostały entuzjastycznie przyjęte 
przez młodzież, a konkretne wyniki jei 
pracy włączyły naszą organizację W 
zwarty front budowniczych socjalizmu. 
Naszym zadaniem na najbliższy okres 
jest sformułowanie, odpowiadającego no- 
wej roli harcerstwa, prawa harcerskiego 
i uczynienie z harcerstwa organizacji 
Kształtującej świadomość i postawę na- 
szej młodzieży. 

Wyrażając pelne zaufanie dla poczy- 
nań Naczelnictwa ZHP, postanawiamy 
jeszcze silniej powiązać sie ze Związkiem 
Młodzieży Polskiej, by lepiej wykonać 
zadania, postawione przed nami przez 
władze Polski Ludowej“. 


Lotnictwo polskie 
służy sprawie pokoju 


Uroczysta akademia w sali Klubu 
HBP w Warszawie 29 bm. rozpoczęła 
„Trzeci Tydzień Ligi Lotniczej”, obcho- 
dzony w roku bieżącym pod hasłem: 
„Lotnictwo polskie służy sprawie poko- 
ju, interesom ludzi pracy miast i wsi“. 

W wypełnionej sali zajęli miejsca 
ezłonkowie Ligi Lotniczej, przedstawi- 
ciele stronnictw politycznych i organiza- 
cji społecznych. Na akademie przybyła 
również licznie młodzież, zorganizowana 
w ZMP i „Służbie Polsce“. 

Po zagajeniu akademii przez prezesa 
okręgu warszawskiego LL wiceprezyden- 
ta Benigera, Który powitał obecnycu, 
głos zabrał w imieniu lotnictwa wojsko” 
wego d-ca wojsk lotniczych gen. Ro- 
meyko, stwierdzając m. in.: „Lotnictwo 


- 


woiskowe z największą sympatią śledzi 
rozwój organizacyjny Ligi Lotniczej. 
Stanowicie nasze zaplecze społeczne 


ł źródło, z którgo lotnictwo polskie 
czerpać będzie nieustannie rezerwy dla 
wzmocnienia swych szeregów. Nasze 
tnictwo wojskowe stanowi dziś siłę, 
jakiej Polska nigdy nie posiadała. 
„Prezes Zarządu Głównego Ligi Lot- 
fMczej inż, Wiktor Leja, omówił historię 
powstania odrodzonego lotnictwa pol- 
skiego, stworzonego dzięki wydatnej 
Pomocy lotnictwa radzieckiego. 
Inauguracyjne urożzustość odbyły się 
również na terenie calego kraju. 
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Rok VI 


Max Reimann 


znów aresztowany 


BERLIN, 29.5 (PAP). Na niedzielnym 
posiedzeniu Niemieckiego Kongresu Lu- 
dowego (o którym donosimy na str. 2-ej) 
Wilhelm Pick zawiadomił zebranych, że 
władze brytyjskie aresztowały przywód- 
cę Komunistycznej Partii Niemiec — 
Maxa Reimanna w miejscowości Pa- 
derborn ma terenie strefy brytyjskiej w 
|chwili, gdy Reimann zdążał na Kongres 
Ludowy do Berlina. 

Aresztowanie Reimanna 
gólie oburzenie na sali. 
okrzyki: „Domagamy się 
Reimanna!“ 

Mowa, którą wygłosić miał Reimann 
na Kongresie, została odczytana przez 
innego delegata Komunistycznej Partii 
Niemiec. 


wywolało o- 
Rozległy się 
uwolnienia 


PROTEST 
KONGRESU LUDOWEGO 


BERLIN, 295. (PAP). Niemiecki 
Í Kongres Ludcwy wystosował pod ad 
resem władz brytyjskich kategorycz 


ny protest z powodu aresztowania, 


przywódcy KFD Maxa  Reimanna 
który znsjdował się w drodze na Kon 
gres. 

Kongres Ludowy domaga się nie- 
,zwłocznego uwolnienia  Reimanna 
tak, aby mógł on jeszcze wziąć u- 
dział w pracach Kcngresu. 


70%, budżetu RFSRR 
na potrzeby ludności 


MOSKWA, 29.5 (PAP). Ogłoszony 
został ostateczny tekst ustawy budżeto- 
wej RFSRR na rok 1949, uchwalonej 
przez sesję Rady Najwyższej Federacji 
Rosyjskiej. Budżet opiewa na sumę — 
51.803 miliony rubli po stronie dochs- 
dów, oraz 51.570 milionów rubli po stra 
nie wydatków. Ponad 70 proc. wydat- 
ków przeznaczono na potrzeby ludności: 
budownictwo komunalne, lecznictwo, o- 
światę, akcję kulturalną, ubezpieczenia 
społeczne. 


| pesze z życzenianu w związku z wy- 


NO- GOSPODA 


WARSZAWA, WTOREK 31 MAJA 1949 ROKU 


że pościg za 


woli. i 

Wojska ludowe zdobyły miasto Tsi 
mo, ostatni port w Chinach północ- 
nych, znajdujący się jeszcze w reku 
wojsk kuomintangowskich. 


W Szanghaju wladze ludowe wy- 
dały zarządzenie o wymianie tzw. 
„złotego yuana“ (waluta kuomintan- 
gowska) na walutę rządu ludowego. 
Kurs będzie wynosił sto tysięcy yua- 


nów kuomintangowskich za jeden 
yuan rządu ludowego. 
Komunikat sztabu generalnego 


chińskiej armii wyzwoleńczej dono- 
si, że w ciągu trzech miesięcy, od 
lutego do kwietnia, straty wojsk ku- 
omintangowskich wyniosły przeszło 
300 tys. żołnierzy i olicerów. 

Ogółem od wybuchu wojny domo- 
wej w czerwcu 1946 wojska kuo- 
mintangowskie straciły ponad 5 mi-| 
lionów 200 tysięcy żoinierzy i ofice- 
rów w zabilych, rannych i wziętych 
do niewoli. 

Od lutego br. wojska ludowe zdo- 
były 94 miasta, w tym Nankin i dwie 
stołice prowincji chińskich, 56 okrę- 
tów i statków rządu kuomintangow- 
skiego zostało oddanych przez za- 
łcgi do dy%pozycji władz ludowych.: 
Od lutego do maja br. wojska lu- 
dowe zdobyły 3.800 dział około 10 
tysięcy ciężkich i lekkich karabinów 
maszynowych, 93 tys. karabinów, 13 
czołgów i 58 lckomotywy. ` 


W WYZWOLONYM SZANGHAJU: 


Agencja Nowych Chin donosi, że 
w Szanghaju ulworzony został Ko- 
mitet ontrolny Armii Ludowo-Wy- | 
zwoieńczej, który wykonuje funkcje 
władz miejskich. Generał Czen-Yi zo 
sial mianowany przewcdniczącym Ko 
mitetu W dniu 28 maja ukazały się 
w Sczenghaju pierwsze dzienniki łu- 
dowe. Uruchomiona zostałą także 
szanghajska rozgłośnia radiowa. 

Orgenizacje młodzieżowe Pekinu 
przesłały młodzieży szanghajskiej de- 


zwoleniem. 

Komunikacja pocztowa między Pe- 
kinem a Szanghajem oraz Nankinem 
i Szanghajem została przywrócona, 


Zakończenie 


|zagził minister spraw wewnętrznych 
W. Nosek, 


Po przemówieniach kilku delega-i niczącego czechosłowackiego Zgroma- 
tów zegranicznych odbyła się dalsza dzenia Narodowego dr O. Johna. pre 


IX Zjazdu KPCz 


Prezydent Gottwald wybrany ponownie 
przewodniczącym partii 


PRAGA 29.5 (PAP). — Niedzielne cym partii, a posłą Rudolfa 
obrady IX zjaedu KPCz w Pradze | sky'ego jej generalnym sekretarzem. 


Slan- 


Do K«miteiu Centralnego KPCz po 
wołał Zjazd 97 osób, m. in. przewod- 


dyskusja, w której zabrał głos m. in. Miera A. Zapotocky'ego, wicepremie 
przedstawiciel robotników polskich rów Z. Fierlingera i W. Siroky'ego, 
ze Śląska Cieszyńskiego, hutnik Cie- | ministrów: W. Clementisa, A. Cepic- 
ślar, który stwierdził, iż pracujący na | kę: J. Dolansky'ego, J. Durisa, E. Er- 
Śląsku górnicy i hutnicy polscy prze | bana, A Gregora, L., Jankovcovą, J. 


konali się sami, jak 
merksi'm rozwiązuje zagadnienia na 
rodowościowe. i 

Delegat polski Roman Zambrowski 
oświadczył, że polscy górnicy, hut- 
nicy, rolnicy i inteligenci, zamiesz- 
kali w Czechosłowacji. którzy do- 
tychczas wspólnie z czeskim robotni. 
kiem pracowali nad wykcnaniem 
dwuletniego planu i pracują nadal 
nad realizacją planu pięcioletniego 
wytężą wszystkie siły, by wraz z 
Laki i słowackim ludem pracu- 
jącym, pod kierownictwem KPCz i 
prezydenta Gottwalda, zbudować w 
jak najkrótszym czasie socjalizm w 
Czechosłowacji. 


Obszerny referat na temat zmian w 
statucie organizacyjnym KPCz wy- 
głosiła posłanka Maria Svermova. 

Następnie wśród entuzjastycznej 0- 
wacji wstąpił na trybunę mówców 
prezydent Klement Gottwald, który 
oświadczył iż w wyniku dyskusji, 
która potwierdziła całkowitą i jedno 

| myślną zgodność z polityką, działal- 
'nością i generalną linią KPCz, jaką 
| wytyczył IX Zjazd, rezygnuje z koń- 
cowego przemówienia, Oświadczenie 
| o przyjęli uczestncy Zjazdu długo- 
trwałymi oklaskami. podobnie jek i 
wniosek dr Dołansky'ego, który za- 
proponował aby Zjazd zatwierdził 
sprawozdanie z działalności KPCz 0- 
raz wniosek komisji wykorczej, pro- 
ponującej wybór prezydenta Gottwal 
da przewodniczącym partii, a posła 
%. Slansky'ego generalnym sekreta- 
rzem KPCz. 

W zakończeniu Zjazdu zabrał głos 
przedstawiciel WKP(b) Malenkow, 
który w imieniu wszystkich delega- 
tów zagranicznych podriękował za 
serdeczne przyjęcie i przekazał Zjaz- 
dowi pozdrowienia od nauczyciela i 
wodza wszystkich pracujących, gene- 
ralissimusa Stalina. 

Po zakończeniu obrad uczestnicy 
Zjazdu odśpiewali „Pieśń Pracy“ i 
Międzynarodówkę., 

WŁADZE KPCZ 

Na wniosek komisji wyborczej IX 
Ziazd  KPCz wybrał prezydenta 
glemenia Gottwalda przewodniczą- 


ly'ego i ministra 


sprawiedliwie | Kabesa A. Klimenta, W. Kopecky'e- 


go, F. Krajcira, W. Noska, Z. Nejed- 
obrony narodcewei 
gener3ła Svobode. Na stanowiska TE 
stępców członków Komitetu Central 
nego KPCz powołano 32 osoby, do 
Centralnej Komisji Rewizyjnej — 15 
osób. I 


„Irud” o kongresie 
polskich Zw. Zaw. 


MOSKWA, 295 (PAP). Dziennik 
„Trud“ publikuje obszerny artykuł, po- 
święcony  zbliżającemu się  kongresowi 
polskich związków zawodowych. 

„Trud“ stwierdza, że kongres ten be- 
dzie wielkim wydarzeniem w życiu Po!- 
ski, zwiazki zawodowe bowiem odgry- 
wają ogromną rolę w budownictwie go- 


spodarczym, politycznym i kulturalnym | 
kraju. Kongres ten posiada również do- ; 
niosłe znaczenie — pisze „Trud“ — 


z punktu widzenia interesów międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego, gdyż polska 
klasa robotnicza znajduje sie w pierw- 
szych szeregach bojowników o pokój, 
swobody demokratyczne, o jedność mas 
pracujących. Polski ruch związkowy bie 
rze czynny udział w walce o wzmocnie- 
nie Światowej Federacji Związków Za- 
wodowych. 

„Trad“ wskazuje, że polskie związki 
zawodowe przybywają na II Kongres z 
poważnymi osiągnięciami. Osiągnięcia 
te wyrażają sie przede wszystkim w lik 
widacji rozłamu w polskim ruchu związ- 
kowym i w znacznym wzmocnieniu jego 
szeregów, do czego przyczyniło sie w 
pierwszym rzedzie zjednoczenie polskie- 
go ruchu robotniczego w jednej partii 
pe skiej klasy robotniczej. 

Wielka rolę odegraly polskie związki 
zawodowe w odbudowie gospodarki na- 
rodowej, oraz w zagospodarowaniu Ziem 
Zachodnich. Były one także inicjatorem 
współzawodnictwa pracy, które przynio- 
sło krajowi poważne sukcesy w dzie- 
dzinie gospodarczej. 

Wielkie sa zaslugi polskiego ruchu 
zawodowego we  wzmocnianiu sojuszu 
klasy robotniczej z pracującym chłop- 
stwem. 

„Trud“ stwierdza, że polskie związki 
zawodowe. posiadające poważną repre- 
zentację w Sejmie i Radach Narodo- 
wych przyczyniają się w poważnej mie- 
rze do podniesienia poziomu kufturalne- 
go oraz stopy życiowej mas pracujacych. 

Wskazując, że polskie masy pracujące 


witają zbliżający się kongres nowvmi 
sukcesami gospodarczymi oraz masową 
akcja współzawodnictwa pracy, „Trud“ 


kaefluduie: „7. wiełką uwagą śledzi 
miedzynarodowa klasa robotnicza i świa 
towy ruch związkowy przygotowania do 
kongresu polskich zwiazków zawodowych. 
Nie ulega naimniejszej wątpliwości, że 
kongres ten będzie nowym wielkim wy- 
darzeniem w rozwoju polskiego ruchu 
zawodowego, który jest potężnym czyn- 
nikiem w budownictwie socializmu w Pol 
sce oraz jednym z naisilniejszych od- 
działów międzynarodowej klasy rchotni- 


cc 
czej . 


Represje przeciw demokratom 


we Francji 


PARYŻ, 29.5 (PAP) Minister sil 
zbrojnych połecił wszczęcie dochodzenia 
przeciwko redaktorowi „Humanite” 
Barron za | „zniesławienie“ wojskowego 
prokuratora, który sporządził akt oskar 


żenia przeciwko jednemu z członków 
ruchu oporu. 
Min. Moch polecił wszczęcie poste- 


powania przeciw redaktorowi „Humani- 
te“ Rabate, b. deportawanemu z Maut- 
hausen i redaktorowi dziennika, Lam- 
botte, deportowanemu z Oświęcimia za 
opublikowanie artykułów, broniących 
strajkujących gómików. 
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4ysoby przyjeżdżające obecnie ze 

Stanów Zjednoczonych opowiada 
ją że klient, który raz wejdzie do 
sklepu newojorskiego, nie może się z 
niego wydostać. Sprzedawcy dosłow 
nie trzymają kupującego za poły, 
wciskając mu w rękę wszystko, co 
mają na składzie. Jeżeli ktoś pragnie 
kupić koszulę, musi mieć dużo wy- 
trwałości by uniknąć nabycia skarpe 
tek, podwiązek, chusteczek do nosa 
itd. Z opowiadań Amerykanów wyni 
ka, że sytuacja była zupełnie inna 
przed rokiem. 

To zjawisko, zachodzące nagminnie 
w całej Ameryce, jest odbiciem ogól 
nej sytuacji gospodarczej, która wesz 
ła cbecnie w stadium określane przez 
ekonomistów jako „disinflation* — 
dezynfłacja. Dezynflacja jest to okres 
następujący bezpośrednio po inflkcji 
i oznaczający zakończenie ożywienia 
w produkcji. Nie jest to jeszcze zia- 
wisko kryzysowe, ale pierwszy etap 
na równi pochyłej, który może dopro 
wadzić do ogóliego przesilenia. 

Prezes „Guaraniy Trust Company“, 
jednego z większych tcwarzystw ban 
kcwych w Nowym Jorku William L. 
Kleitz cświadczył 21 kwietnia w Pa- 
ryżu, że do Ameryki pewraca przed- 
| wojenna sytuacja na rynku, w której 


Francuski sekretarz stanu 
oskarżony o kolaborację 


PARYŻ, 29.5 (PAP), 
publikuje artykuł, 
sekretarzowi stanu do Spraw nauczania 
technicznego młodzieży i sportu — 
Maurice współpracę z Niemcami podczas 
okupacji. 


„Liberation“ 


w którym zarzuca 


Maurice był podczas okupacji zarzad- 
cą przedsiębiorstwa robót publicznych, 
które pracowało dla organizacji TOD. 

Dokumenty potwierdzające oskarżenie 
dziennika, znajdują się w rękach przed- 
stawiciela stowarzyszenia b. komba- 
tantów Ministerstwa Oświaty. Dele- 
gacja członków Ruchu Oporu Mi- 
nisterstwa udała się do ministra oświaty 


nister odpowiedział delegacji, że Maurice 
odmawia podania się do dymisji, 


Zjednoczenie stronnictw ludowych 
walkę o dobrobyt wsi 


przyśpieszy 


„Tegoreczne Święto Ludowe, cb- 
chodzimy w calej Polsce pad ha- 
siłami jedności ruchu ludowego, 
wzmacniania i pegłębianią sojuszu 
robetniczo - chłopskiego i walki 0 
pokój powszechny“ rozpoczął 
przemówienie radiowe wiceprezes 
NKW PSL — Jan Domański, 
„Jediaość ruchu ludowego jest jed- 

nym z etapów dokcnujących sie w 
Połsce wielkich procesów pogłębia- 
nia solidarności mas ludowych w wal 
ce o postęp. Dzisiaj nie ma już wąt 
pliwości w szeregach chłopów pracu- 
jęcych, że zjednoczenie stronnictw lu 
dowych jest bardzo potrzebne dla u- 
łatwienia pracy nad podniesieniem 
dobrobytu wsi i przebudowy ustroju 
rolnego oraz dla przeprowadzenia sku 
tecznej walki z pozostałościami reak- 
cyjao - kapitalistycznymi, tkwiącymi 
w życiu wsi. 

Jasne jest już dzisiaj dla wszyst- 
kich pragnących postępu chłopów, że 
rozbicie ruchu ludowego miało na ce- 
lu odciągnięcie sił ludowych od ich 
mobilizacji do wspólnej z klssą ro- 
betniczą walki z reakcją. 

Głosząc hasła upowszechnienia i po 
głębianią sojuszu robotniczo - chłop- 
skiego, ruch ludowy musi wykorzenić 
całkowicie te zgubne tradycje chłop- 
skiego separatyzmu klasowego. upra 
wianego przed wojną w ruchu ludo- 
wym, bowiem nie może być sprzecz- 
neści interesów politycznych, ani g0- 
spodarczych pomiedzy warstwą chłop 
ską a warstwą robotniczą. 

W przyjętej przez oba stronnictwa 
ludowe w maju roku ubiegłego de- 


Przemówienie radiowe | 
wiceprezesa NKW- PSL | 


klaracji o współdziałaniu — stwier- 

dził mówca — ustaliliśmy, że: 
„»Oba stronnictwa będą ze sobą 

wspóipracowały w ramach sojuszu 


robotniczo _ chłopskiego. Jedność kla 
sy robotniczej oba stronnictwa uwa- 
zają za trzon sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego, a jedność ruchu ludo- 


weg0, do którego zmierzają, za u- 
irwalenie i pogłębienie tego „ soju- 
szu'. í 


Stojąc na stanowisku przodownict- 
wa klasy robotniczej w walce rewolu 
cyjnej. jednoczący się ruch ludowy 
musi wmóc swoje wysiłki, aby o- 
siagnąć większe wyniki gospodarcze 
i spoleczne na wsi. 


Przechodząc do omówienia zadań 
stojących na tym etapie przed wsią 
polską — wiceprezes Domański po- 
wiedział: „Pierwsze zadanie — to 
każdy chłop członkiem Związku Sa- 
mopomccy Chłopskiej i Spółdzielni 
Gminnej, a każda kobieta wiejska — 
w szeregach Kół Gospodyń Związku 
Samopomocy Chłopskiej. 

Drugie zadanie — to konieczność 
wydobycia większych plonów w pro- 
dukcji rolniczej, zarówno roślinnej, 
jak i hodowlanej. 


Wiceprezes Domański omówił na- 
stępnie hasła, pod którymi chłopi 


manifestują swoją wolę obrony i u- 
trwalenia światowego pokoju, stwier 
dzając m. in.: 


„Chłopi, jak i cały lud pracujący 
w Polsce, chcą w pełni i w spokoju 
odbudować swoje warsztaty pracy i 
osiedla. Chcą oddać swoją pracę twór 
czą dla dorobku swojego narodu i ca 
łej ludzkości", 

Kończąc swoje przemówienie, wi- 
ceprezes PSL zwraca się do chłopów 
z apelem: 

„W dniu Święta Ludowego mani- 
festować będziemy na terenie całego 
kraju naszą wolę umacniania i po- 
glębiania sojuszu przyjażni ze Związ 
kiem Redzieckim, który jest ostoją 
bokoju na świecie i szermierzem wal 
ki o wyzwolenie ludu pracującego 
miast i wsi wszystkich krajów. 

Polska ma ustrój polityczny i sy- 
stem gospodarczy taki, o jaki wal- 
czyliśmy przez latą całe Nie mamy 
obszernictwa, nie mamy wyzysku ka 
pitału obcego i własnego, mamy rząd 
rekotniero _ chłopski. Odinas tylko 
od chłopów i robotników i od całego 
narodu zależy, abyśmy te zdobvcze 
utrwalili, pogłębiali i rozszerzyli. 

Musimy dla dobra i rczwoju Pol- 
ski Ludowej, a tym samym i nasze- 
go, dać wszyścy jak najwięcej wy- 
siłku, by uzyskać jak. największe 0- 
siagnięcia. Musiiny zwałczać bier- 
ność, negację i ospałość. Musmy ToT- 
pałać serca, szkolić umysły i harlo 
wać wolę. aby w umiejętnej i wy- 
dajnej pracy osiągnać potrebny po- 
ziem dobrobytu mas ludowych". 


Pożeananie z Warszawą 


Delbos, żądając dymisji Maurice'a. Mi- | 


DZIS W NUMERZE 


MI Niemiecki Kongres Lu- 


dewy str, 2 
Nswe nabrzeże w Szcze- 
cinie str. 2 
Zbiery sztuki starożytnej str. 8 
SPORT 
Pelska prowadzi w spot- 
kaniu tenisowym z Wẹ- 
grami str. 4 


W niedzielę, wszystkie zespoły biorące udzia: w Festiwalu Polskiej Mu- 
zyki Ludowej pcżegnały stolicę i jej miesikańców, przechodząc barwnym 
korowedem przez ulice miasta 


Na równi pochyłej 


„panem był kupujący“ i w której 
„jakość i cena są najważniejszymi 
kryteriami“. 

Kleitz dekonał przeglądu sytuacji 
w rozmaitych gałęziach przemysłu 
amerykańskiego stwierdzając, że w 
większości wypadków należy się li- 
czyć ze zmniejszeniem produkcji i 
wzrostem bezrobocia z powodu male 
jącego popytu. Niektóre gałęzie prze 
mysłu będą zmuszane do ogranicze. 
nia produkcji o połowę w porówna- 
niu z rokiem poprzednim. Jedyną ga 
ięzią przemysłu, w której popyt się nie 
zmniejszy jest produkcja samocho- 
dów esobowych. Przemysł ten pracu 
je na zamówienia, datujące się bez- 
pośrednio z okresu powojennego, 

W latach kryzysu i marazmu od 
1929 do 1938 r. przedsiębiorstwa ame- 
rykańskie zarobiły tylko 16,8 miliar 
dów delarów, podczas gdy 8 lat waj 
ny „gorącej“ czy „zimnej“ — od 1941 
do 1948 r. przyniosło im 99,3 miliar- 
da zysków. Po zakończeniu działań 
wójennych, produkcja amerykańska 
nie zdciałą w żadnym roku osiągnąć 
poziomu wojennego. Nawet w najbar 
dziej pomyślnym okresie powojen- 
nym, predukcja Stanów Zjedmoczo- 
nych równała się tylko 80 proc. okre 
su wojennego. Oto kilka przykładów 
spadku produkcji i jego skutków: 
Obniżyła się produkcja przemysłu 
skórzanego, włókienniczego, gumowe 
go, drzewnego oraz — co zasługuje na 
specjalną uwagę — przemysłu budo- 
wy maszyn. W ciągu 9 miesięcy spa- 
dck inwestycji wyniósł 20 proc, Moc 
wytwórcza w przemyśle radiowym 
wykorzystana została w 1947 r. tylko 
w 57 proc., zaś w roku 1948 — w 46 
procentach. 

W pierwszym kwartale roku bieżą 
cego zawarto o 4% proc. mniej kon- 
traktów na budowę nowych domów 
niż w roku ubiegłym. Przemysł prze- 
twórczy otrzymał o 12 proc. mniej za- 
mówień. © 13 proc. spadł załadunek 
kolejowy. Wartość zapasów  towaro- 
wych w przemyśle wytwórczym osią 
gnęła sumę 32 miliardów dolarów 4 
jest dwukrotnie wyższa niż w r. 1946. 
W przemyśle sztucznego jedwabiu za 
notowano spadek sprzedaży o 10 mi- 
lionów delarów w stosunku do pierw 
szego kwartału 1948 r. Ogólny wskaż 
nik produkcji przemysłowej (r. 1935- 
39 — 100) zmniejszył się z 195 w listo- 
padzie — grudniu 1948 r. do 189 w 
lutym roku bieżacego i 184 w mar- 
cu. Cyfry te pochodzą z Federal Re- 
gerve Beard. 

W związku z tym spadły i płace. 
„Economic Notes“ z 4 kwietnia rb. 
podają, że rebotnik samotny zarabiał 
przeciętnie w siyczniu 1945 r. 30,81 
dolarów tygodniowo, podczas gdy w 
grudniu 1948 r. płaca ta wyniosła — 
27,98 dolarów. 


W tej sytuacji, Stzny Zjednoczone 


szukaja środków  zapzbiegawczych 
przed kryzysem. Charles Brannan, 


amerykański minister rolniciwa zaina 
ugurował pciitykę subsydiowania cen 
preduktów rolniczych craz zalecił 
zmniejszenie terenów uprawnych 6 
1.210.400 hektarów. Federal Reserve 
Bcard zezwelił na zmniejszenie © 
1200 milionów delarów rezerwy w 
bankach łokainych, co ma umożliwić 
udzielanie większych kredvtów. Zła- 
gedzons warunki sprzedaży ratalnej 
już po raz trzeci w ciągu 7 tygcdni. 
Wreszcie wprowadzono szereg ułat- 
wień dja eksporterów. TAK na przyk 
ład Departement Rolsictwą ztkupił 
dedztikawo dla krajów mzrskallow= 
skich 73 miliony funtów wieprzewi- 
ny za sumę 21 niilienów gelzrów w 
celu utrzymy nią ceny. Którą spadła 
o 15 proe. w ciam; aetatnich tygod 
ni, Depiriameni Handlu amis tieen 
gje elksnortowe na 500 artrkuláw. 
Te , wszyskie zarządzenia mnie Imo- 


NS 


bę bz Gazy 

jak fylkc ek 3 š 8 
mystrowców amerik ście tedyn 
rozwizzaniem jast zdrhywsnie 
szych rynków vlstu, Disicgo też na- 
Ichi eszakiwad zoet zanłą Sj; wajic 
o te renki z kra mi, któro je prala- 
daja — w pirrwszom rzetsie ną BHs 
kim i Daio au Wschońajią -— s. Wieł 


mą Biyianią, Aast i brame 
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IMI Niemiecki Kongres Ludowy sprzeciwia się| 
propozycjom mocarstw zachodnich 


Kongres ma prawo przemawiać 
w imieniu całego narodu niemieckiego 


BERLIN, 39.5. (PAP) W niedzielę respoeseiy sie w Berlinie obrady 
IM Niemieckiege Kongresu Ludcwegzo. Obrady ciworzył przewedniczący 
Niemieckiej Rady Ludowej Wilhelm Fieck. witając tbeefiych 
przedstawicieli władz radzieekich, liEżhie przyb$łych delegatów oraz re- 
Kemisjii Gcspedarczej i wszystkich prowincji 
strefy radzieckiej. Wyjątkowe seFdeeznie powitał Fitek 500 HelEMdtów, 
kiórzy przybyli z Niemier Żachodhieh mimo tFudtości, eżyńichycH przez 
ańglo=amerykanskie władze ókupacyj RE: 


prezentantów niemieckiej 


Energia atomowa 
w ałużbie pokoju 
PARYŻ, 19.5. (PAP) W  biątek 
wiecżerem W gbęchóści ponad 4.000 
uemesiników cdByło stę w Fontanay= 
B8UX-Fi6se ZErefKddzeEnie pca Rósłeth: 
„Energia atomowa w służbie pokb- 
U 


W Brezydium gasiedli M in. sekfe 
tare Bełeralny kómuhistycańej par= 
tii Franeji Thorez, Leon  Muvals, 
prof, M=fcel Prem nt, fiaymona Gus 
Yet i ini r 

frzewedniczący żebtańia přof. Je- 
llafzCufie wyEtósił przemówienie w 
Którym Wskażdł na SEfemną odpo 
wiEdźlaln=ść uczonych; praeujątych 
nad bd:ńiami ehórgii atemowej. 
„Nie addamy naszej wiedzy W słuzpe 
ił egresji Będziemy służyli nasze- 
Mu Rarodewi i innym far-dóm świa 
ta. pracując n-d astósewaniem ener 
gii atomowej dla celów połżojcwych* 


Strajk roliiy we Wloszech 


RZYM, 75 (PAP). Strajk 15 milio- 
na robothikiw relnych tłwa. Dy B-miut 
prawiłteji, obiętych strajkłem przyłączyla 
się ostatnio prowincja Salette.  kierBa 
strajkujących wzrasta ciągle. 

„ W. niektórych miejscoweśeiach Sycylii 
i w okolicach Reymu et <-rnley: widzac; 
Yż nie uda się zlamać ruehu strajkewEga, 
użiłują nawiązać bezpośrednio pertrakta= 
€je z rebetnikamni, wbrew zaleceniom Ken 
federacji właścieleli złemskieh: 


Żakończenie | Ogó's pilskiego 
Zjazdu lnspoktorów wzkólnych 
W dniu 38 bin. w godzinach popo: 
łudniowych -akóńegły Sig Brady 
trwającego od 3 dnl Í Ogólnopol: 
Bkiege Zjazdu Hispektofów  SZKol- 
RYGh: | 
Na zakończenie GBFAd  wygiosi 
diuzsze pfźemtówieńie Minister ©- 
światy ar St Skrzeszewski. 
W godzinach wieczornych Uczestiii 
Zjazdu podejmiowdhi byli przez 


3 A 
reż8są Ridy Ministrów J. CYyFah., 


kiewicza. 


Krajowa Nareda Gospodarcza 
pracowników dróg wodaych 
W Krakowie 6dbyła się Krajówa Ia: 


fada Gospóilarcza  Piacówników dróg 
wodnyeli póżwięchńa  współzawedlictWii 


pracy | realizacji plańówEgo  systefiiu 
G8zczedzałiia, W  Gbradaeń  tiEzEsthi= 


€zyli rownież przedstawiciele Minister 
stwa Koihunikacjj | KCZZ. 

Współzawodniciwo pracy ua drogich 
wodnych mimo szeregu niedociągnięć 
organizacyjnych przyniosło poważne wy 
miki we wsżystkiek dźiedziiach gosbo- 
darki dróg wodnych. Wzrósła wydajność 
pracy, rozwijał się ruch raciółialiżatórski, 
pólepszyli się dyseyplina pracy. Z pra- 
wdziwym rozmachem  rozwinęlo się 
wspólzawodnictwę w okresie, czasu pier- 
wszomajewego, w ramach tórego pra- 
towniey na drogach wednych wykonali 
penadplanowe prace na ogólną Sumę 
ponad 8 milionów zł. Zebowiązania pó 
jęte przez pfaeowników dróg wodnych 
dla uczczenia Kongresu ZZ, wyrażają 
Się ryfrą ök: 7 millieńów zł. 

Plan oszezednościowy na rak 1947 
rzewidywał Uzyskanie 767 tnilienów =f 
PraEGWniEY fa faradach ószcżĘdhoścIs= 
%ych pódwyżsżyli tę sumę 6 94 Mis 
liony. | 
—— 
Portowa Narada 
Oszczędnośćiotwa 


W. Szcćscelnie  gdbyła die Krajowa 
Mörka NaFada Ossczędnościówa. Na 
Naradę przybył m. in. wieetiin. ŻEglu- 
fi Petruseicz. 

W dyskusji Która wywiązała Sie pó 
pefafatach pószczególni fhówcy haświet: 
lili warunki pracy w pórtach i móżli» 
wóści Gszeżędzańia Na zakończenie 
przyjęta ż6ałała fezóliteja, w, Której pra: 
Gówłiicy pórtów  cAIEgo polskiego wee 


z6ża, zrzeszeni w Zwiazku Żawddo- 
wym  Tramńspórtówców, zobowiązują Sie 
zaoszczędzić w portach polskiego Wwy- 


rzeża sume 820 milionów zl. 


W hilku wierszach 


W sbhotę wyjechała z Buriapeszttt 
ZSRR 8t-osobowa delegecja thłgbsRa. 
„Skład delegacji wchodzą przedstawi- 
cisłe węgierskiego chłbpśtwa pracujące: 
go, pracowników państwawych ośrodków 
maszynowo-traktorowych i członków wiej- 
skich spółdzielni wvtwórczych. 


= 28 Wm. rozbóczEła się w Berlińie dru- 
ga dgółnb-krajowa Könferencja midäzie* 
ży. 


+ 


= zathhdnie władźe ykupacyjhć w Niem 

cżscnh czynią wszelkiego rodzaju przeszko 
dy w wyjeździe delegatów stref zachot- 
nich na III PPR kohgres ludowy, 
— Amerykańska Rada obrony Grecji 
demokratycznej wysłała depeszę. prołesta 
cyjńą do prezydenta Trumana, do prze- 
wtdniczącego Komisji Praw Człowieka 
2NZ — p. Roosevelt i przewodnicźscego 
ostatniego Zgromadzenia Generalnego 
GNZ Evatta, żądając podjęcia enęr- 
gicznych kroków w obronie życia 70 dzia- 
łaczy antyfaszystowskich w Grecji, któ 
rym groził kara śmierci. 


| wzrastający. 


ną sali 


_ Piek cświadezył, że Kongres Lu 
dówy, wyłónióńy ż óstathich wybo= 
tów, tia prawe przemawiać w limie- 
fiu całego narodu iemiecćkiego i 
bedkteślii zaeeźeńie cbrad w memen 
eie tóczenia się Fożmów paryskich. 
„Już po koniereńcji ministrów 
sBfaWw żagłefłicżnych w Londynie — 
eświądezył Pieck = stało się widocz 
ne, iż żachednie mećarstwa olkugacyj 
He nie €żują sią źwiązane układem 
pocźzdzrthskińń i nie dążą Bynajmniej 
agọ zatłerejdę sprawiedliwego pekoju 
2 Niemcami: Wiadomo pówsżechnie 
że kenierefńejd lefidyfiska źEstała stor 
beaóWwsła prźeż 6Wcześnegó _ mini- 
stFfa spraw  żagrarietznych Stanów 
Żjedhoezenyc Marshalla, Któty po- 
stępówałiem swym dowłódł, że im- 
perializm emerykański nie zamie- 
tża zreżysnewać z „kblEniałiych zdo 
byczy' w zachodnich Niemczech. Im 
pErieliści zróżułhiEli jedhdk, że nie 
uda im się brzebrówadzić sWwoiEh pla 
nów m3 terenie całych Niemiec, przy 
Stapili zatem do przeprowadzenia pó 
działu i stworzenia tew. państwa 
ŹREhEdŃie + fiemiEEkiego. Ta polity 
ka emerykańska zagraża nie tylkd 


przyszłości narodu leez również i 
pokojowi świalowemu. Imperializhi 
amerykański znalazł dzielnych zwo 
leńników w osobseh wielu polityków 
zachcdnio - niemieckich, którzy də- 
puścili się zdredy interesów narodo 
wyeh. jątrząe przeciwko porczumie 
niu między wschodnimi i zachodni= 
mi Niemcami. ych warunkach ż 
tym większą radeścią hależy puwitać 
w szeregach rcbotni- 
zych Niemiee Źachcdnich riieh epo 
ru przeciwko  póliłyce, uprawianej 


Demonstracja 
w obronie pokoju 
u Szwecji 

SZTOKHOLM, 373. (FAB), W pór 
cia wóijehhymi KcFiskhtona pa połud- 
Hiu, Sżwecji doszło w nocy z 36 na 37 
maja do góważiiej demonstracji lud- 
fóści, Która wraz z żcinierzami i ma 
ryfarżanii miejscowego gerńizeńu o- 
toczyła gmach fciicjj i gróżąc uży- 
ciem Kamiiethi zażądała Wwypusżeżehia 
na woólńość Bary sludentów że Sztok 
fielmu, przybyłej dö Rarlskrofiy z 
wdćżytem w bbrońie pokoju. - 

W cżwattek ha ryfku miasta odbył 
SI6 Wiek, na Którym student Oskats- 
$6n i jegó towarzyszka Margareta 
Sthreiver wygłosili pfźemówislig w 
obronie pckoju. potępiając wojnę i 
ńawciująe dð powsżechnńiegd rożbre- 
jenia. Wite zgromadził liczne rżesze 
ludności. a m. in. wielu żołnierzy i 
marynarzy. Po wiecu, rezchddząee się 
do domów tłumy poczęły wznosie an 
tywójenńe okrzyki Wówczas policyj 
üy patrol sałhochódóWwy pedjechał do 
Oskatssona. Foailejaneł chwycili ©s- 
karssona i przemocą wsadzili go do 
samochodu, odwożą: do gmachu 
pclicji. Tłum oburzony postańowie- 
niem  Włade  polityjnych  zgrórha- 
dził się w nocy urzed urzędem 
polieyjnym i domagał się zwbł= 
mienia aresztowanych. Wówczas poli 
cia wezwała ha pomók wojsko, któ- 
re ź n>sadżzonymi bagnetemi i przy 
współudziale pclicji zaatakowało ze- 


bfałych i zmiwił6 ich do ustąpienia. 
 Wydarzehia w Kerlskrońe odbiły 
się głośnym &cħêm w całej Szwecji. ! 


Szczecin, 28 majā 

R ok teitu rosta jesżcżg tiitaj wiklina. 
tw majowe, cieple wieczory słowiki 
śpłewaly sWðją melodię, przerywaną 6d 
eraśt do Czasu ryklem syreh okrętowych 
— dochodzących z niedalekiego portu. 

Na  błotnym  grzęzawisku,  porosłym 
krżewanii Wierzby, pimówala hattira. Pły 
nąca w pobliżu Refallca w okresie wio- 
sny zalewała teren, tworzące  podłnokłe 
grtmta, gdzie rzadko noga ludzka odwa 
żyła się zostawić ślad. 

Dzisiaj jakże zmienił się krałebraż. Tu 
rysta napówro mie peznałby tego zakąt: 
a. Przecież tutaj jest już port. Beto= 
nowe nabrzeże, na szynach  olbrzyłnie 
dźwigi i przy betótdwej krawędzi stoją 
statki Długie węże wagońów ksałejowych 
ładewnych węglem stopniowo podtaczają 
się pod krany  dęwigowe. zostawiając 
swcią zawartość w przepastnyti gatdzić 
lach, luk ekretowych: 

29 maja 1949 roku == skromna uwrd- 
czystaść oddania do użytku nowego nat 
brzeża w golskim porcie Szczeciilć. 

Pó eo wracać dd przeszłości, kiedy mal 
kewtene! twierdzili że part Śzczeciński 
to trup, którego Żadha Biła ludzka nie 
zdoła wskrzasić. Zaniedbańny przez go- 
spddarkę niemłeeka, chabtyczhie rozbudo 
way plus zhiszczuhy w okrósie wojen 
nym. 

Taki port przejęły wlad-e polskie. I z 
takim dorobkiem rożpóczęły swą gospo- 
dafke. 

Wróćmy dó teraźniejszości. Do dnia 
dzisiejszego, gdy w percić szczecińskim 
wre życie normalnego, już uzdrowionego 
otędhiżmu gospodarczego. 

wschodniej cżęści portu powstało 
nówe habrzeżć, wydarte rękami polskich 
robotników, nieużytecznej żiemi. Na wy 
kónanie tego nabrzeża złożył się trud 
pracy ponad 300 rabotników, inżynierów, 
techników Działu Robót Morskich Spo 
łecznego Przedsiębiorstwa _ Budowlanego, 
„Bston-Stalu”, Państw. Przedsiębiorstwa 


i Robót Czerpalnych i P.K.P, 


przez zachodnio - niemieckie partie 
| burżuazyjne. W chwili obecnej coraz sil 


niej daje się 4achsefwówać w Each mM 
nich strefach Niemiec wzrest ruchu 
Ma rzecz żedneści Kiemiee i sprawie 
dliwego pokoju”, 


SZYDERCZE WYZWANiE 


Frźechodźąe do ortówieńia āktuāl- 
fiych zagadnień, związanych z kon- 
ietehcją paryską zwoółżfią z ificjaty 
wy Związku Radzieckiego, Pieck za 
znaćźył, że pierwSżze jej dhi wyka= 
zały jasfio iż tfhcearstwa zaehodnie 
dążą w dalszym ciągu do prźeforso= 
wahią swsieh dawnych eelów poli- 
tycznyeh. Frepezycje rhoearstw  żŻa- 
chodhich cznaczałyby dla narodu nie 
mieckiego nie układ pokcjowy i nie 
demokratyczną konstytucję oraz wy 
łanicny z wyborów rząd dla całych 
Nielmieć, lecz statut ckupacyjay i 0= 
kupację przez ckres przynajmniej 
30 lat. 

„Nie sposób ińaćżej tegó nazwać — 
oświadczył Pieck — jak sżyfierczym 
wyżwihieni, fzuconyjń pod aateśschi 
ñäřêdü Kiemieckiezć, Uczynińńy wsźy 
stkó, żeby wywalczyć ala fiasżego na 
Tdh jedneść | Sprawiedliwy wkład 
keltojówy 1 W iym też celu Nieżniócki 
Mengres Liiddwy wyłoni, delegację, 
którą przedstawi w Piryżu żądania 
hafoódi niefhiećkiegó". 

Na zdkdficzehie SWEg6 prźefmówie- 
nia Fieck przedsiawił zadafiła stt- 
jące przed HI Końgresem Ludrwym, 
wśSKeŹżując, iż walka o ñarcdową sä- 
ficazielńość Niemiec powihina być 
prówadzciia ObEEHiE na dtiżb sźetsżej 
niz aetyehczds płasźczyżthie, a Nato 
dówy Freńt Pokoju pbiwinien objąć 
wszystkich Niemców. 

_._ PRZEMOWIENIE 
NADBURMISTRZA BERLINA 
Po wybdrże preżydiuiń Mofigresu 
ŻabFAŁ gs Hadpttmistrá BerliHa 
Fłledłieh PBert, który GM6ówił estat 
nie Wydarzenia, jakie rozesfały się w 
źwiążku z próowckecyjłią dktją Bo- 
jówek rożłamiewych żwiązEóWw źżawód- 


dowych na kclei miejskiej w zdehód | 


fim Berlinie, Wydatzenia te stano- 
wią wyfażhy dowód tego, jak tiężką 
walkę muszą toczyć ebecenie postę- 
powe siły Niemiec z faszystowskim 
dwrtegłem i jeką roię cdgryweją w 
Niemczech mocarstwa zachodnie któ 
re, jak wiódcimd, popierają proweka 
eyjną akeję rozłamaweów. 


GŁOS PRZYWÓDCÓW CDU I LDP 

Z kolei na trybunę mówców sta- 
nal drugi przewedniczący Niemiec- 
kiej Rady Ludcwej oraz przywódca 
partii chrześcijańska _ demekratycz 
nej (CDU) w strefie wschodniej =- 
Otto Ńuschke. Wygłosił on referat 
p.t. „Niemcy a konfsrencja D ryska“. 

„Inicjatywa Związku Radzieckiego 
— powiedział Nuschke — stancowi 
dowód iż mocarstwo to konsekwen- 
tnie tealizuje ideały pokojowe. Przy 
jęcie propczycji, postawicenej przez 
delegrcję radziccką w Paryżu, stano 
wiłoby zapoczatkówanie jedneści 
Niemiec. Niemiecki Kongres Ludo- 
wy. jako jedyna prawna repfezenta 
cja narodu, dcmaga się cd ministrów 
spnaw zagrenicznych spełnienia słu 
sznych żądań niemieckich i ustafo- 
wieńła bolityczńć - gospddarcżej jed 
ności oraz Bowołania ególnc-niemiec 
kiego rządu”, 

Przywódca libeftlho _ demiókrdtycz 
rej partłi Niemire (LBP) strefy 
wsecehedhiej pref: Kastner stwierdził. 
że naród niemiecki ptzeeiwstawia 
się stahcweżo wszelkim  propozy- 
elem zachodnich ministrów w spra- 
wie rczciągnięcia statutu ekupaeyjne 
go i zachodnio-hiemieckiej konsty- 
tucji na obszar eałych Niemiee: Pe 
zytywnym krokiem na drodze do 
stwerzenia jedności Niemiee 


meże ; 


PE RO EET, 


zgłosiła delegacja radziecka a któ-w 
ry przewiduje powołanie ogólno-nie- 
ikieekiej tady bańSłwowej, działają 
cej pod nadzorem Sojuszniczej Rady 
KońtrGl. 

„Jedynie zjednoczcnhne Niemcy 
pówiedział Kastner — mogą się przy 
czyhić d6 zabezźpie6zenia pok6ju Świa 
ta. Ńiemicy rózczłohkcwane stanowić 
będą zawsze ośrcdek niepokoju, da- 
jący powód do Bówikłań międzynawo 
dawych": 


ODCZYTANIE 
PRZEMÓWIENIA REIMANNA 
BERLIN; 29.5. (PAP), W  ezasie 

obrad niedzielnych Niemieckiego 
Kongiesu Ludowego stanął na trybu 
nie, witany owacyjnie przez zebra= 
ByeH Gelcgdt Romihistycziiej Partii 
Niemiee = Lebwchn, który pdczy= 
tal przemówienie, przygotowane na 
Kongres przeż Maxa Peimanna. 

Frzemówietiie to Relinahih, mimo 
adfesóioówdhia go przez władze btytyj 
Skie, zdołuł jEszEeze przekazać do Ber 
lina. 

Helmanh przedstaWia sytuację, pa 
nującą obechie ña terehńie Niemiec 
zachodnich, a specjalnie w Zagłębiu 
Rwary które grzeż mtdzfstwd oku 
pacy he Żostało Gddane W ręce im- 
perlalistów i kapitalistów, aby stać 
się Żżłówt wadtsżidiem produkcji 
źdrójeńicwej. Pereiracj; obcego ka- 
pitału w zachodnich Niemiec — jak 


stwierdza Reimańn — czyni poważ- 
ne postępy. 
Reima rdżprawia Się bstrb z 


konstytucją w Bonn i ze Statutem o- 
Kkupacyjńym i występując w imiefiu 
mas rebi thiezych Niemiec , Źachod- 
nich zapewnia, iż masy te pbłrałią 
żepchiec katasttółie narodowej, ja- 
ką chcą żgotewee Afenauer i jego po 
bleczhicy przez stwótzenie państwa 
sebaratystycznegb na zachodzie Nie 
miet. 

Pelmann wyýþowlada się w gorą- 
cych słowstłi za utwcrzeńijeti Nero- 
dowego Frontu, który żabezgieczy 
Niemcy przed próbaińii cdródzeńia fa 
Szyźfu i uttwali stóstińki pckojówe 
ze wszystkimi nafodami świata. 

Pod adresem konferencji Rady Mi- 
nistrów spbrew zagranicznych w Pa- 
tyżu. eimarńn kieruje żądanie 
żiedńótzenis polilycziegó 1 göspt- 
dartżego Niemieć braz wWyctfania 
wojsk okupacyjfych. 


RZECZPOSPOLITA, 


jazz 


Pragniemy jedności Niemiec 
demokratgcznych i pokojowych 
Przemówienie ob. Izyydorczgka 


na kongresie b. więźńtiów w Dreznie 


BERLIN, 29.5. (PAP). Na Kcngresie Micżiieckicgo Związku b. Wież. 
niów w Drezrie Wygłóśił przemówienie w aimiókiu Pelkkicge Związku 


b. Więźniów Politycznych 


Wytyczne naszej polityki w stosun 
ku do Niefhiec cpierają się hą Ża= 
Sadach układów z Jalty i Fotzdamu 
i postenowienisch Kcnferencji War 
szawskiej. Dlatego pragniemy jedno- 
ści Niemiee deimekratycznych i po- 
kojówych, BAZIE zistańhą wybleniohe 
pczestałości hitleryzmu i militaryz= 
Mu. Pragniemy takież Niemiec, któ 
re wytzekhą się myśli o odwecie i 
które swą pracą pokcjową zdobędą 
sobie szecunek swych sąsiadów i bę 
dą mogły zająć należne im miejsce 
w wielkiej rodzinie narodów. 


Zrczuńiiałe jest. że naród polski 
ze szczególną uwagą śledzi rozwój 
wypadków w Niemtzech: Natód nasz 
miał smutny przywilej dostarczenia 
największych kontyngentów dla hit- 
lerowskieńi ckbozów śmierci i cbozów 
kancentracyjnych. Pełne grozy wspo- 
mnienie gisahtycznych hitlerewskicn 
fabryk śmierci: Treblinki, Majdanka 
i Oświęcimia powinno pozostać na 
zawsze w pamisci ludzkceści. jako do 
wód wiecznej hańby hitlerowskiego 
barbarzyństwa, jako grożne costrzeże 
nie na przyszłoćć przed bafberzyń- 
skimi siłami imperializmu i faszyz- 
mu przgnącymi rozpętać nową woj- 
nę, Której następstwa byłyby jeszcze” 
gcrsze. 


Obóz demckratyczny w Pelsce, a 
w nim również Polski Związek by- 
łych Więżniów Połitycznych. nie ży- 
wi uczuć zemsty no narodu niemiec 
kiego. Ale naród polski z największą 


ność elementów cdwetcwych i agre- 
Sywnych, które pod cźiiłą opieką im 
perialistów ańglo-amerykdńskich w 
żachcedńich strEfóch Niemiec prowa- 
dźżą proówókatyjną działalność prze- 
ciwko Pelsce i jej graniccm na 
Odrźe i Ńysie. któte są grańicami 
pokoju i rękoimią współpracy mię- 
dzy heszymi haródzmi. W twórzeniu 
państwa zachodnio -. niemieckiego 
widzimy jaWhą próbę odbudewania 
Niemiec miliarystycznych, tworze- 
nie bazy wypadowej przeciwko de- 
mołkfacji ‘europejskiej przeciwko 


krajem demoknecji ludowej i Związ- 
kowi Radzieckiemu. 


| _hitlerów skich więzień i 
cyjnych ch. lzydcrezyk, który powiedział m. ih: 


uwagą i niepokojem śledzi działal- | 


cbózów kencentrd- 


Wiemy — mówi Izydorczyk = że 
przodujące ćlemeńty Klasy  rebótńi- 
czej i mas chłopskieh prewaózą ze 
starymi silmi wojny, wyzysku i 
Erabieży cióżką Walkę. Wiemy, że w 
strefie radzieckiej walką tych ele- 
mentów ódtłiiosła poWweżnć sukcesy, 
czego najlepszym dowedem były o- 
sta.mie wybcry. Rozwój tych pckojo 
wych sił stanowi poważny czysmik 
pokoju i postępu. Wiemy, zwłaszcza 
ô Waszej ciężkiej cdpowiedzielnej i 
€fisinej bracy, kciedzy byli więżnio 
wie, Któtzy w chózżach i więzieniach 
mogliście przekchać sie o całymi bë- 


stislstwie Gitleryżmu — tego narzę- 
dzia niemieckiego kzpitalu monopoli 
styczhego. 


Wasza walka z reakcją i faszyz- 
niem jest cennym wkładem do walki 
całego Świstcwego tbozu antyimpe- 
rialistycznego. Prówadząć walkę dzia 
łecie dla dóbra narcdu niemieckie- 
go i dla spr wy pokojowego współży 
cia wolnych farcdów. Pozdrawiamy 
wiec demofkratyczhe i pokojotwe siły 
w Nieinczech, jako część światowego 
obcżu pckoju, walczącą na odcinku 
fiemieckim. 

W wslce Waszej o pokój, postęp 1 
dcmóxrację craz o ziednoeczenie Nie 
miec Demokratycznych i  pckojo- 
wych nle jesteście cdoschhieni i im 
mocniej Zzesncłicie Waszą walkę z 
wysiłkemńi ZSRR. Folski i inny€h 
krajów demokracji ludowej z wal- 
ką wszystkich elementów antyimpe- 
rielistyeznych, tym rychlej. osiągnie 
cie źwyciestwo, które wricWadzi 
naród hiemiecki na jasną drogę de- 
mokratycznego i pckcjowego rozwo- 
ju. 


Kanał Dunaj — Mórze Czarne 


BUKARESZT, 285. (PAP) Na 
wniosek wiceptemiiera i sekrbiatza 
generalnego Rumuńskiej Partii R6- 
bdthiczej — Ghrbtshia Heja = Bie 
to Polityczne Rumuńskiej Partii Ró- 
botmiczej pówzigło uchwałę o ptzy= 
stdgleniu do budowy w drugiej bało- 


wie 1949 r. wielkiego kanału który 
pełączy Dunaj z Morzem Czarnym. 


Czechosłowacja nie dopuści by Watykan 

mieszał się do wewnętrznych spraw kraju 

Przemówienie min. Kopecky ego 
na IX Zjeździe KPCz 


PRAGA, 39. 5. (PAP). Na subtinim pesiedzeniu IX zjazdu Czechosłowa. 


ckicj Fartii 


Komunistycznej wygłosił referat członek Komitetu Central- 


nego KPEż Mministef infermAcji i GźwWwialy Waclaw Kopeexy. 


Mówca bświadczył, że szkolenie 
marksistewsko . leninowskie wśród 
komunistów i Wszystkich pracują- 


cych jest obecnie najważniejszym ża. 
dzniem partii Kkcmumistycznej, że 
Wychowańie mas Winfio się opierać 
ba midrksiźmie lenińiźmie w du- 
ehd preletariaekiegg interheG'ataliz 
mü, wierńdści dla Zwiąžku Radzie- 
kiég; partii bdlszewickiej i wodza 
ńarodów Stalina. 

Kcpecky pódkteślił, że podstawą 
poliłyczńegó wychowańia eżłenków 
pattii i mias pracujących winna być 
tecria ńeiukowego socjalizmu — teo- 
ria marksizmu - lenińizmu. Jednym 
z najwazniejszych zadań w wycho- 
waniu mas jest walka z przeżytk=mi 
kapitalizmu. Walka ta winna być 
rowadzceną wraz z rczwojem najlep 


być tylko realizacja projektu, który | szych i najbardziej postępowych tra 


NOWE 


aib o 


NABRZEŻE 


W SZCZECINIE 


POLSKIE PORTY ZDOBYWAJĄ 
PRŹODBÓWNICTWÓ NA BAŁTYKU 


Korespondencja własna „Rzeczpospólitej” | 


Ludzie ci rośpoczeli ciężką walkę z 
trudnościami terenowymi i metr pe me- 
trze, jak cegielka po, cegielce, tworzyli 
nowy przyczólek, Tórfiasty grudt litrud- 
nial pracę, której jednak nie pfzórywana 
piowadząc często roboty w wodżie i 
błocie. 

O wysilku i terhpie prac włożdnych Ww 
budowę świadczą cyfry. W okresie jed- 
nego foku wykołafG6 gpracć, które za 
utałica tóżfdżone byłyby na dwa lata i 
więcej. 

== 800 żelbetońowych pali wbitych na 
17 metrową głębokość, 250 m. odcinka 
uabrzeża  wypusażonieje w  hormālne 
utżądzenia bartowe, 4.300 ton żelbetonu 
zużytego da robót przy budówie funda= 
mentów podzińitiych i hadziełinych, po- 
łóżeńie tórów  kólejowyehi, ustawienie 
dźwigów i budowa fómieszczeń  porto* 
wych na nowym nabrzeżu: 

To byla praca wykonana od podstaw, 
praca gigantyczna i jak ją slusznie na= 
zwał więśmińister Petrusewiecz — jedna 
z hajwiekszych prac morskich, jaka w 
toku ostathinh wykonano w Europie. 
P otoda slonetzna. Na nowym nabrze- 

żu gromadzą się ludzie, Po świeżym, 
jeszcze nie zabrudzanym piasku, stąpają 
ño liczhych tczestników uroczystości, 
Na szynach kolejowych stoi niska try- 
buła ubrana slelehia Obok czerwona 
wstążka zamykająca uóostęp do nabrze 
ża załadówczego. Oto skromne akcesoria 
do utoczystości uruchomienia ńowego od 
cinka portu: 


W kalendarzu nie ma' dzisiaj czerwo- 
nej kartki, jest zwykły dzień roboczy, 
ale w życiu portowego robotnika dzień 
28 maja jest wielkim świętem. Jest diem 


dycji narcdów czeskiego ł słowackie 
go, tfadycji delńokratyczńych. 
Prlityeżne, ideclogiczne szkolenie 
mas pracujących — oświadczył Ko- 
peeky = fiileży přowaāzit pod ha- 
sêm wźmdćnieńia intēbnāčjcnāliżmu 
prołetariackiegó, poa hasłem solidar 
ności czechtsłowackiej klasy robot- 
hiezej á kłesą tobotiiczą Żwiążku 
Radzietkiego i kińóiów demokracji 
| ltdówej pod hasłem sblidatności że 
wszystkimi bcjowfiikafni 0  sccja- 
lizrh i źwtlennikami walki o pokój 
i przyjaźń międźy naródemi. 
Nacióńelizm burżuazyjny — powie 
dżieł Kopecky — ujawnia się w szcze 
gólności w tym, że naejcnaliści za- 
pewnieją iż meżna rzekomo budo- 
| wać soćjalizm bez pcmacy ŻSRR, bez 
północy ifiiych krajów demokratycż 


fy pomimo żakusów polityków żagrańicź 
hych = źwycięża dźisiaj w Europić. 
_ == Porty polskie będą przodówać na 
Bałtyku I nie ma takiej sily — która by 
mogla nam tò przódównićtwo odebrać. 
Posiadamy zaplecze w krajach demokra 
cji ludowej idźcych we wspólaym mar- 
szu ku lepszemu jutru; zbudowanemu na 
ustroju sócialistycznym — kończy prze 
mówienie ob. Popiel. 
d Gdy na trybunę wstępuje wiceminister 
Petrusewicz — ciszą zalega nabrzeże, 
W tej Cisży padają słowa = „Nadaje 
ema nabrzeżu hazwę „Nabrzeża Gliwie- 
kiego — i polecam Szczecińskiemu Uřze 


plastycznego, dotykalnego Owocii mrów dówi Morskiemu niezwłócznie przekaźać 


czëj, całorocznej pracy. 
„Na skromną trybufę wchodzi robotnik 
SPB — przodownik pracy Soboń Feliks 
i stremowanym nieco głosem składa nin. 
Pełrusewiczowi meldunek o ukończeniu 
budowy nabrzeża. Mówi, o pokonanych 
wysiłkach i w miare 
myśl, głos jego przybiera na sile. 
„Ukończyliśmy roboty i prosimy ©>v- 
watela Ministra 


= 
u 


mawia przodownik pracy PKP = Kiliñ- 
ski. On i jego wsbołtowarzysze Budowali 
na tym nabrzeżu liñię kolejowa. Wezoraj 
ukończyli prace, a dzisiaj mćeldują o 
tyłh przedstawicielom rżadu. 

W pewnej chwili, z trybuny padają in 
ne słowa, w obcym języku. To przema- 
wia przodownik pracy ekipy czechosło- 
wackiej — Sebesta Mirosław, ekipy, któ 
ra montowała dźwigi na polskim wybrze 
żu. 

— Niech żyje wieczna przyjaźń Pol- 
sko-Czechosłowacka! — kończy  swoie 
przemówieńie. Tysiączne echo zgromadzb 
nych ludzi odpowiada na jego zawołanie: 
— Niech żyje! : 

Przedstawiciel ICPZPR = Popiel w 
kródkiech słowach Kreśli historię polskie 
go postępu gospodarczego, postępu, któ 

j 


Habřzeže do Gls5lnataeji Centralnego Za 
rządu Polskiegy Przeliiysłu Wegłowegu 

Przemówienie ministra kończy się sło- 
wathi: 


— „Czy komu sie podobz lub nie alei 


my w ten sposób bedziemy odpowiadali 


jak rozwija swą na zakusy polityków zaśranieznych. Po 


kojowa praca == wywałczy pokój”. 


Rozlegly śię syreny ókrótowe. z me- 


gafonów poplynęla melodia hymnu naro 
dowego. Ž dźwigu „Nazdar“ opuścił się 
chwytak i zawisł nad wagonem pelnym 


węgła. Dziewiczy, roboczy ruch dźwigu. 
który za chwilę zaladuje pierwszy sta- 
tek na nowym nabrzeża. 


Szwedzki statek „Daisy” któremu w 
üdzialè przypadł zaszczyt pierwszego ża 
ładunku z hówego nabrzeża, jest w cali 
flagowej. Otworzyły się szczęki chwyta- 
ka, €zahie grudy Węgla z łoskotem wpa- 
diy do pustego luku dkrętowago. 

= Mabrzeże gliwidkie otwarte, Żało 
ga tryjnerska howego odcinka zaladow- 
czego jeszcze dzisiaj ukończy ładowanie 
„Daisy“, która wyjdzie w świat, aby 
roznieść radosną wieść o pięknym roz- 
woju polskiego poflu w Szczecinie. 

Haslo — Szczecin, odzew — praca! 


LEON JANKOWSKI 


nc-ludowych, bez pomocy międzyńa- 
ródcwych sil socjalizmu., Tego ró: 
dzaju twierdzenić jest zdradą. Př" 
kład zdrady kliki fito jest daowo- 
dem, że nacjoneliżrh prowadzi db 
sprzeniewierżonid sie przyjaźtii że 
Związkiem Rodzieckim źdrady idei 
stcjalizmiu i matksizmiu-leninizmiu. 
Nasza druga do stejałiżrhu = gó> 
wiedżieł Kopccky = żąda od nas kon 
stkwoniieE6G prfestrzegdnia i obiohy 
źassd ińternaejotalizmu proletariacz 
kiego. 
STOSUNII MIRDZY PAŃSTWEM 
A KOŚCIOŁEM 


Następnie Kepecky poruszył zagad 
ńicuie sturduków między pańsiwem 
i krściełem katólickim w Czechosło 
wacji. Pulikteślił cn, że rzali czecho 
słcwzeki hiejednekretnie wyrażał go 
totvość uregulowania szeregu spraw 
między państwem i kościołem, że Z 
inicjatywy rządu niejednokretnie roz 
poczynaiy się rozmowy z przedstawi- 
eielami kcścicła katolickiego. Kopec- 
ky oświadczył że najbardziej postę- 
pewi i uświadomieni duchowni ko* 
Ścioła katolickiego weszli na drogę 


ZZ uczeiwej współpracy z rządem ludo- 


we.-demekratycznyin, lecz  złaczna 
cześć wyżSzego ducliowieństwa ka- 
tolickiego zajmuje dotychczas wro- 
gą pozycję Webec Republiki Ludo- 
wa-Demokratyczńej i że dżieje BiĘ 
to pod wpływeń wiadomych kół ża 
śranicznych, 

Kopecky pódkreślił, że Czechůstö 
wacja nie dopuści, by Watykan mie 
szzł się do wewnętrznych spraw kra 
su. 

ZAGADNIENIA NAUKI 
I KULTURY 


Foruszając zagadnienia nauki. Kul 
Kity i literatury Kópeely eświadeżył, 
że czechesłóweGey uczehi pisarże 
dźlałaczć Kultufy winni w swej twór 
ćźcsel dawać cbhraz Żżyelja nowej Cże 
ełtesłowacji, wihńi wychewywae na- 
fód w duehu socjalizmu. Mówea 
stwierdził że teorig matksizmueje- 
dinizmu. socelizm naukowy winhy 
być podstawą nauki nie tylko komu- 
Rietów, leez całej czechesłcwaekiej 
inteligeneji W tym eelu na przykład 
| we wszystkieh wyższych uczelniach 
c= katedry merksiemu-lehi- 

niśmu 

Ropeeky podał cyfry nakładów 
ksiażek marksistowskich w Czechb- 
słowecji, świadczące o cgromnym zà 
interescwaniu społeczeństwa nauką 
marksizmu-leninizmu. 

Od tego — ptwiedział Kopeeky — 
jak przeprowadzimy szkolenie mat- 
ksistowsko leninowskie naszych 
kadr — będzie w znacznej mierze 
zsleżoła realiźacja nasźej przodują 
cej roli w budowie socjalizmu W 
kraju, 

Na śćbctnim wieczornym posiedźća 
niu IX zjaźdu cżechostowackiej par- 
lil komunistycznej kcntynucwańń 
dyskusję nad retetatami Gottwalda, 
Slanslty'ego, Żapotccky'cgo i Kopet- 
ky'ego. 

Przemówienia wygłosili minister 
pracy | ubezpieczeń spcłeczhych Bf- 
ban i wielu innych. 


RZECZPOSPOLITA 


Wykonanie Czynu 
Końnsresowego 


Kilkaset ton stali 

ponad plan 
Coraz liczniej napływają meldunki 
© wykonaniu zobowiązań kongresowych. 


Hutnicy huty „Böbrek“ site tylko wy- 
konali swoje zobowiązania przedtermino- 
wo, lecz wyproduiowali dodatkowo kil- 
kaset ton stali, 120 ton koksu, 30 ton 
smoły, 24 tony benzolu. 


Robotnicy elektrowni w Łaziskach 
wykonali kapitalny remont turbiny o mo 
cy 5200 kW, robotnicy Wrocławskiej 
Fabryki Fajansów uruchomili na 7 dni 
drzed wyzłiaczonym przez siebie termi- 
nem, drugą fabrykę tego rodzaju, żałoga 
fabryki porcelany „Krister“  wykotala 
plan produkcji miesięcznej w dniu 24 
maja, ti o jeden dzień wcześniej, niż 
się do tego zobowiązała, a do końca 
miesiąca wykona ponad plan 12 ton por- 
celasty, załoga Technicznej Obsługi Rol- 
nictwa w Szczawienku uruchomiła przed 
terminem 60-tenową sztańcę, dającą za- 
kładowi 2,1 mln. zł oszczędności rocz- 
nie. 


Rejestracja analfabetów 


W ramach przygotowawczych do lik 
widacji analfabetyzmu w Polsce wydane 
zostało zarządzenie Pelnomocnika Rządu 
do Wałki z Amalfabetyzmem min. St, 
Matuszewskiego w sprawie rejestracji 
wszystkich analfabetów i półanalfabetów. 


Akcję rejestracyjną przeprowadzają 
w gremadach Gromadzkie Komisje Spo- 
łeczne do Walki z Analfabetyzmem — 
w miastach i miasteczkach  Rejónowe 
Komisfe oraz Komttety Błokowe. Z ra~ 
Mienia Komisii práce dejestracyjne Wy- 
kønzja speciałtie przeszkoleni w tym 
celt rejesttatorzy. Komitety Rlekowe mo 
ga powiefźać fumkeje rejestracyjne pro- 
wadzącym mteldtmki lyb administratorom. 

Czynności przygotowawcze do rejestra- 
cii wiańv być ukońerone do dnia t0:VI 
49 r Komisje Gromadzlie, Rejenowe 
i Komitety Błalkowe winny do dnia 


20.V1.49 r. zatiknęć rejestrację na swych 
terenach i przesłać wykdzy staiiu ańal- 
Gimihnhych (Dzielnicowych) 


fabetów do 
Komisji. 


„dalszym ciągu 
| zobowiąza 


Pokazy ludowych zespołów tanecznych 


Warszawa bawiła się wczoraj 
w parkach, na plażach i w lasach 


ijami: ,.15-ką*, albo ,28-ką*. Jednak 
| mimo 


Po kilku dniach niepewnej pogo- 
dy dzień wczorajszy obdarzył Btolicę 
| potokefni słońta i przyjemnńym ciep 
łem. Już od śamego rana zapełniły się 
,autebusy i pociągi podmiejskie, któ 
rymi spragnieni cdpbcczynku warsza- 
'wieey wyrusżyli ża miasto: Z pob 
ród wieltt miejscowości, stosunkowe 
majłatwiej było się dostać na 

BIELANY 

Do pięknego lasku Bielańskiego je 

dzie się z centrum miasta tramwa= 


Górnicy wykonują 
zobowiązania przedkongresowe 


Z terenu całej Polski napływają w 
meldunki o wykonaniu 
* kongresowych przez załogi 


z 


n 
robotnicze 

Górnicy kopalni „Pawel“ już 24 maja 
|br. tzyskali 107 proc. tniesięcziiego pla- 
nu wydobycia. Postanowienie podniesie- 
nia wydajności do 1.830 kg fa pracow- 
nika, załoga zrealizowała z nadwyżką, 
uzyskujac wydajħość w wysokości 1.870 
kg. 
Zaloga Zjednoczonych  Przedsięborstw 


| Wierthiczo=Gómiczych w Bytomiu, zřea- 


lizowała swe zobowiążania | kongresowe 
już w dnit 21 maja br, kończąc bu- 
dowę szybu Nr 3 oraz  urtichamiając 
kompresar na kopali „Wańda=Lech'. 
Również z wóf. olsztyńskiego nadeho- 
dzą melduhki o przedtefmiinowym wyko- 
naniu zobówiązań, jowziętych dła ucz- 
czelija Kongresu Związków Zawodowych. 
Pracownicy Państwowego Przedsiębior 
stwa Komunikacyjnego oddali do użytku 
rodzin kolejarzy na 8 dni przed termi- 


na 7 dmi przed terminem. racownicy 
oddziału mechanicziiega zaoszczęłzili do 
|datkowo 3 mln. zł. 


I 
| mememe 
| Prophoża pógody 

! Pogodnie, w egu dnia wzfost za- 
chiurzenia. Tethpēratura  Mmaksyłiałiia 


43 $tógni. Wiatry slabe fab 
z kieriniików -połudhiowych. 


nem 32 izby mieszkalne. Robotnicy 
| warsztatów wagonowych w_ Ostródzie 
wykonali miesięczny plan produkcyjay | 


aiene : 


przedłużenia linii „28“ do 
AWF tłok na tej trasie był nie mniej 
szy niż w ,25-te" w dzień powszed- 
ni pepołudniu. W następną niedzielę 
przydałoby się na tej trasie o kilka 
wózów więcej. Natomiast w samym 
lesie było mniej ciasno, niż w tram- 
wajach. Piękna pogoda, występy ar- 
tystyeczne i wielka zabawa ludowa, 
(która mogłaby trwać do rana bez 
Ras RA oczywiście gdyby w lasku 
yty latarnie) ściągięły licznych mie 
szkhńców stolicy. 

Również zapełmiły się tłumem Ale 
je Stalina, gdzie się odbywał pokaż 
miużycznó - taneczńy Z okążji. 


ZAKOŃCZENIA FESTIWALU 
MUZYKI LUDOWEJ 


Korowód i występy na estradzie na 
przeciw ul. Ķcszykowej ściągnęły li 
czne rzesze, które chelały zobaczyć 
ten ńiecodzienny pokaz. W jasnym 
świetle słonecznym wspaniale grały 
wszystkimi barwami gorsety wełnia 
ki czy koronki pozńańskie, znane nam 


dotychezas jedynie z sal teatralnych | 


„Romy“ czy featru Polskiego. 
Alei Stalina urządzono też wystawę 
sztuki ludowej z pięknymi wycinan- 
kami i haftami; Niemniejsze zainte- 
resowanie wzbudzały stoiska z książ 
kami. 

Dużą frekwencją cieszyły się też. 

KONCERTY W PARRACH 

Nie sposób zresztą wyliczyć wszyst 
kich imprez i wszystkich miejsc, 
gdzie bawili się i odpoezywali war- 
szawiacy: 

Zabawy dla hejmłedszych w ośtod 
kach Jerdanówskieh. „Święto Zucha” 


Pełne ludźi plaże. Diezne zabawy w | 


parkach na przedmieściach i lasach 
podłiiejskich, Frzepełnione statki 
łrursttijące Wisłą de Młcein. To wszyst 
'ko się złożyło na obriz wczorajszej 
wyboczywejacej tezspiewańej i roz- 
bawłonej Warszawy. (zw) 


Nieuczciwi ekspedytorzy 
Olginieżak Stefan. dyspóneńt óraz 
Metehel Wiadystaw ekspedient od- 


działu f-my „Międzyhatodowi Ekspe | 


|dytószy ©. Hawig 5. A.“ w Darto- 


[wie odpowiadali przed Komisją Spe 
|cjalną ża nadużycia. 

, Bokohując przeladuńku węgla eks 
portowego na statki tnórskięgw por- 
cie w Darłowie, obydwaj wymieńie- 
hi, w cełu przysporzenia korzyści mia 


Czwśrty 


POLONIA (Marszałkowska 58): 


Koncerty 


_ O godź. 19 w Romie" wystep pożegnał: 
ny Imre Ungara. W programie Bach, 
Beethoven, Brakms, Chopin i Bartok. 

Filharmenia GBtełeezna zawiadamia, że 
z powodu występu znakomitego śpiewaka 
murżzyńskiego 2 USA. Paula fłtobesóha 
prześłstawieliie „„Strasźńnegće Dworu" w dn. 
31 b. fn. (wtorek) jest odwóolatie. 


Wystawy 


MUŻRUM NABOBCOWEMŃ Pierwsza OBól- 
nopółska Wystawa Plastyków Amatorów 
— godz Otwarcia 10 — 10, oraz zbiory ste: 
łe: Malarstwo polskie. Sżtuka źdobhicza, 
Zbuwy Sztuki Starożytnej = atwarie w 
godz W = 19. W poniedziałki Mużeum 
zamknięte. 

SALA SHN (chmielna TD. Wystawa ga- 
zciek ścichhńych. 

LIGA MOREKA (ul. WIdok 10). Wysta- 
wa mogeli szkuiniczych, 


Teatry 
POLSKI (Karasia 2): o godz. 19 „Wró- 
owie r n 3 3 
wAMERAŁNY (Foksal 16): godz. 18 
„Ktzyk jarzębiny”. i, 
PLACGWAA (Królewska 14: godz. 19 
„ZiBć pana Poirier". a Box * 4 
MAŁ (Marszałkowska 81): godz. 15 
„Wesele Fonsla". por 4% 
ROŻŚMAITOŚCI (Marszałkowska B: 
godź. 19.15 „Lekkomyślna siostra" (osta- 


tnie przedstawienia. 
POWSZECHNY Zamojskiego 28 
„Szczygli zaułek". 


gode. 
19 


NOWY sławska 39): godz. 19 
kietóperóc 

„KŁASY, ZYY (Mokotowska 13): godz ; 
19 „Szklahka wody". 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY (Szwedz- 
ka RN i y , 

TEATR LETNI (Polna 26): godz. 
+Skalmierzanki'". Ma.asdiac 

. WRGBELER WAŃRSPAWSEI (Zyghun: 
towska 8): godz. 18.18 „Tyiko do pierw? 
Bżco". 


MASË TEATR (Marsżałkowska Bi): gódz 

11.30 .Wycinanki staropolskie" 

SYRENA (Litewska 2: godz. “ 19.15 

„Miecz Demokrałesa* w rbli Ifermesza 

R. Pawłowski. 

R. en LALKI I AKTORA „Guliwer“ 
rólewska 13): chwilowo nieczynny. 
FEATR qźikci WARSZAWY (YMCA 

Spa nicki j 6): „Opowieść o Chapinie's 
obcty gódź.: 16,20 niedz. godz. 12, 
TEATR dUAŻZUWY 11M,  konspht- 

So 6): godz 19.30 „Dźwięki i Wydźwię- 

ki 


róg Chatu 


CYRK nr. 2 (Nowogrodzka 
godz 


Bińskiegóo). Przedstawienie wiecz. 
19.30, w sobotę i niedz. 15.30. 


Kina 


ATLANTIC - (Chmiejne 
Antonina“ godż. 15 17 


38): 
21 Zw Zaw 


„Antohi I 
18, 


PALLADIUM (Żtota 1/8): Éa wami pôi 
Aa inni“, godz 
ifta. 


14.45, 19.15 21.80 Zw. Zaw 


P 


rzeta 


Gśfaniczóńhy na Spiźżedaż 
1) samóchód osobowy „Polski 
3) 


» » 


nie ha rachunek depożytowy Nt 


nego, Nabywca obowiązany jest uiścić całą cene nabycia natychtniast 
po zdecydcwafiu oraz nieźwioczńie odebrać nabyty samochód. Do ceny 
dolieza się 10% opłat manipulacyjnych i 1/2% tytułem podatku od na- 


bycia praw majątkowych. 


©twarcie ofert nastąpi publicznie dnia 8 czerwca rb. o godz. 10-ej 


w QUL. w Lublinie. 


z 


R OI 


' 
„Zemsta 


a | 


„Wanderer“ 


Samochody można oglądać w garażu O.U.L. przy ul. Szopena 25 
do dnia 4 czefwca Tb. w godzinach od 9 do li. Oferty na zakup z po- 
daniem oferowanych cen wraz ż dowodem wpłaty wadium należy 
w zżalakowańych kopertach z hapisem „,prźeiarg na samochody, zło- 
żyć do Kancelarii Ogólnej O.U.L. w Łublinie, ul Królewska 15, 1 p, 
do dnia 7 czerwca br. godz, 12. Wadium w wysokości 10% od zaofe= 
rowanej ceny należy wpłacić do Kasy I Urzędu Skarbowego w Lubli- 


peryskop. godz. 15, 19. 21. zw zaw 17. | 
STYLOWY (Marsżałkówska 112): Paga- 
nini”, godz. 14.30, 16.43. 21:15. Zw. Źaw. 19. 
AKTUALNOŚCI Nt i e MANUSUJ. 
112): pocz, codziennie godz. 11 w niedź | 
świefa 11 i 12 amiata programu w każdy 


pa PE A <a pis 
RTUALNOŚCI Nr 2 (|Ańzyniefska 2): 
pocz. codziennie god: 13 Ww hiedź. i świę- 
ta godź. 11 źmiana programu w każdy 
piatek. 

RYBENA (fnźynierska 2%): „Opówieść o 
prawdźiwym człowieku" godz. 18, 19, 21 
Zw. Zaw. 19. 


TEGŹA (Śliżins 4: Zielone lata“ godz. 
16,0. 31,30 Áw. Zaw: 19. 

STOLfTCA (Natbultaj* „Siostra lokaja'" 
godz 17. 19. 21 


4 MAJ (Podskarbińska 4): „Pieśń Tajgi" 
godz. 16.45, 17, 21.15. 


O godz: 11 w. PER AEEYŚJ We Przytaźni 
Polsko _fadżierkiej (Ul. Mokotowska 48) 
referat dr. Witolda Stelżerą pt. ..Podsta- 
Wwy przyjażni polsko - radzieckiej”, Po 
referacie  żóstańiie wyświetlohy film. 
Wstep wblhy. 


=. W związku 2 ot Kohśresem Związ- 
ków Zawodowych, codziennie od dnia 
28,V do Vi w godz. 10—12 i 16—18. Wwy- 
świetlane będą W sali kinowej Muzeum 
Narodowego, fithy o zdobyczach i dsią- 
gnięciach w pracy i walee polskiej Klasy 
robotniczej. 


PALO: 


W dniu 31 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. iń. hastepujące audycje: 

Wiadomosci: 6.15 6.00 1.00 18:04 1700 
19.00 21.00 23.00. Wszechłica: 8.35. 

13.20 Dla wsi: 12.50 Przerwa 15.30 Dla 
dzieci: 1550 Przegląd Wydawnictw 
168.00 „Archipelag luażi oażyskahych”" 
Newerly a: Kompazytor Tygodnia: 
Behaman 1048 Mużyka gpolskta 18.00 
BP“ 1845 Pięśni polskie — 18.80 „Z 


życia Wegler” 19.15 „Na mużyczhej fa- 
u“ 19:45 „Opowieść. o ChHopibie" — 
Czartkowskiego (XV) 20.00. Koncert 


symfoniczny dyr. Fiteiberg, 21:40 Muzy- 
ia BECK, dyr. Cajmer 22.25 Piesni 


„Tematy greckie w mużyce' 24.00 Ko- 
niee audycyj. 
WARSZAWA II 
Program ogólnopolski: od 12.50 — 
15.30. Wiwdomości: 4%:45 19:48; 
22,00 2300 Wszechnica, 


46.30, 

1250 „Melodie ludowe" — 18.30 Mu 
WA obiadowa 14:00 Dla charych 1415 

Użyka. 15.80 Przerwa 16.50 MR 
1710 „Ruch O0opółu trwa“ = poegje 
17.30, Utwory. ortepianowe Mozart, 
Mehdełśoń. 18.00 Mtżyka ludówa. 18.50 
Posadania. 19.00 Muzyka , poważha 
20.00 Muzyka lekka: 20.40 „Czon-Czu- 
TAA" słłehówisko. 24.40 Utwory 
skrzypcowe. 22.20 Muzyka operowa ToD- 
$yjska. 23.15 Kohieć audycyj , 
_ Połskie Radio zmatrwcqa mośliwość 
amian w programie. 


, o P 48 : 
rg nieograniczony 
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Lublinie ogłasza przetarg nie- 


pojazdów  mechanieżnych 
marek: 


następujących 


Fiat" z silnikiem zapasowym, 


3 2 


1 Oktęgowego Urzedu Likwidacyj- | 


b Kr 855-1 


J. Wettheima 22.45 Muzyka lekka 23.10 ; 


jatkcwej kapitanowi jednego że stat 
ków zagranicznych. a także celem 
osiągnięcia osćbistegó żysku wysia= 
wiali dokumenty załadówania na ten 
statek, w teń spt:ób, że wykazali W 
jednym wypadku pięć toń, a w dru- 
gim osiem ton mniej węgla buńkro- 
wego; niż w rzeczywistości żaładd- 
wano. 

Komisja Specjalna ukarała Olejni- 
czaka chczem pracy przez przeciąg 
18 miesięcy, Merchel zcstał skiero- 
wany do obozu pracy na okres 9 mie 
siggy. 
anaana alaaa aaa 


Czytajcie 
Sport i Wczasy 
` Panstw 


i CHORZOW, 


zatrudni natychmiast: 


z i 
CH Z DŁUGOLETNIĄ PRAKTYKĄ 


KIERGWNIRÓW BYDOWY 
MAJSTRÓW BUDOWLANY 
INŻYNIERA wź$l. TEC 

TECHNIKA KALKULATORA. 


Fodania kierować: PPE. Nu. 4 


Pers., pókójJ 16. 


"IN 


MA 


ku, Ul. Łęgske Nr 4. 
pojazdy mechaniczne: 


wraz z zapasowym silnikiem. 


wraz z zapasowym silnikiem. 


Łęgskiej Nr 4. 


otwańćie ofert. 


dania przyczyn. 


URZĄD WO 


owe Przedsiębiorstwo Budowlane 
ODDZIAŁ Nr 4 


PONIATOWSEIEGO 8 


TECHNIKA 


Chorzów, ul. 


KOWNA 


PRZETARG OFERTOWY 
Włocławskie Żakłady Papiernicze Przedsiębiorstwo Państwo- 
we Wyodrębnione, Fabryka Celulozy | Papieru we Włocław= 
sprzeda w dródźe przetargu następujące 


1 samochód półciężarowy „Hansa Lloyd* 0,75 t. na chodzie, 


| samochód tieżarowy „Mercedes Benz" 15 t. na chodzie 


Reflektańci mogą oglądać wyżej wytnienione 
każdego dnia od godz. 7-ej do godz. 18-ej w garażach przy ul. 


Młodzież S.P. 
na kursach marynarskich 


W Łodzi odbywa się obecnie kuss 
przysposobienia marynarskiego, zorganie 
zowany przez miejscową Komendę „5P“. 


Na kursie młodżieł szkoli się na przo= | 


downików kół przysposobienia marynar- 
skiego. 

Progfim zajęć obejmuje  teoretycme 
szkolenie morskie, śródłądowe, praktycz 
me roboty linowo-żagłowe, budowę yach 
tów, sygnalizację, oraz zagadnienie Pol 
ski Współczesnej. 


W miesiącach letnich przewidziana iest 
nauka pływaria, wiosłowania i żaglowa- 
nia. W czasie wakacji absolwenci kat 
su, a WrAż z nimi junacy kół przysposo* 
bienia matynatskiego wyjada na kurwy 
szkoleniowe mad morze i jeziora mazur- 
skie, 


m 


Z Muzeum Narodowego w 
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Warszawie 


Zbiory sztuki starożytnej 


W poniedziałek 30 bm. zostanie otwar 

| ty w Muzeum Narodowym w War= 
szawie dział sztuki starożytnej. Jest to 
wydarzenie dużej wagi. Będzie to wiel 
tki dzień w życiu dyrekiera Muzeum dr. 
Lorentza, jak też 1 profesora K. Micha- 
łowskiego, który ów dział organizował 
przy wybitnej pomocy dr. Ludwiki Bern- 
hard. 

W związku z tym w sobotę 28 bm. od 
byla się konferencja prasowa w obec- 
ności wice%ninistra Sokorskiego i przed 
stawicieli świata naukowego Oraz arty- 
stycznego. Na konferencji udzielono obsc 
nym informacji dotyczących zasad organi 
zacji działbr oraź jego znaczenia. 

Ośzywiście zbiory polskie są skromniej 
sze od zbiorów wielu muzeów świata, któ 
re powstały dawniej — w tych czasach, 
kiedy grabież wykopaliskowa wsparta si- 
łą polityczną była czynnikiem decyduja- 
cym. 

Q ile jednak usiępujemy w bogactwie, 
Lto niewątpliwie możemy się ubiegać o 


Biegi Narodowe 
w 12-tu miastach wojewódzkich 


W 12=tt miastach wojewódzkich Pol- 
ski odbył się w niedzielę Gstathi akt 
tegotucziych Biegów Narodowych == 
bieg ta szczeblu wojewóddkim. Najlep- 
si zawodnicy i zawodniczki zwy= 
cięzcy Biegów Bińihhych i powiatowych 
stanęli na starcie ostatniego ttapu tej 
masowej imprezy. Wielkie zainteresowa* 
nie publiczności, fmponuiace liczby ù- 
czestników oraz szereg dobrych wyńi- 
ków, wzyskanych przez młodych i po- 
czątktjących biegaczy miast i wsi, daly 
dowód tężyzny fizycznej mas pracują- 
tych. 

Na starcie wofewódzkieso Biegu Na- 
rodowego na słddiańkie W. P. w War- 
sząwie statelo 6k. 500 zawodników i zá- 
wodniczek, 24-ch powiatów woj. waf- 
szawskiego i miasta Warszawy. Po defi- 
ladzie, przemówieniu wieedyrektora 
GUKE = plk. Szemberga i odegraniu 
Hyninu Narodowego rozpoczęto zawody. 

W biegu mA dyst. 500 m dziewcząt do 
fat 17=tu zwyciężyła Milewska (Na- 
sielsik) 1:26,4, przed Skrætuską 
(Legia) — 1:268. W grupie dziewcząt 
od 17—149 lat G00 m) wygrała Zwo- 
liûóska (Warszawa) 1:30,2, przed Lej- 
kówną Wołomin) 1:312. W grupie 
powyżej 20 lat (500 m) zwyciężyła Jā- 
roszówna (AWF) 1:28,8, przed Miksza 
(AWF) 1.298. 

4 biegu chłopców do  17-tw lat 
(1,000 m) zwyciężył Podgórski (Wa- 
wer) 2:482, przed Makaszkiem _(Sie- 
dice) 2:486. Bieg meżczyzn od 17—19 
lat (1.600 m) wygrał Grżędzik (Ostrów 
Maz.) 2:464, przed Ksiązkiem (W-wa) 
2:487. Bieg mężczyzn od, 20-tu lat ma 
dystansie 3.000 m wygrał Biernat (AWF) 
g.15, przed (Cźajkowskim (Syrena) = 
9:21,8. 

TUBLŁIN. Biegi dla kobiet wygrały: 
do lat 17-tu — Wydra (Puławy) 1.31,3, 
do lat 19-tu — Perzyna (Biała Podla- 
ska) 1:329, ponad 20 lat — Gontarz 
(Zamość) 1:36,2. y 

Korkufelicje ffęskie: Gierliński 
(Chelm) 2:50,4 W grupie pónad 20 lat 
zwycieżył Michoń (KS Lublinianka) — 
9:48,9. \ i 

KATOWICE. Poszczególne biegi wy- 
grali: konkurencje żeńskie do 17 lat — 
Piwowarówna (Katowice) 1:36; do 19 
lat = Fauder (Katowice) 1:31; powyżej 


MANANA” 


== 
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Poniatowskiego 8, Wydz. 
Kr TW 


Tu 


UJ 
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samochod, 


Oferty w kopertach zamkniętych, z napisem „Oferta pizetar- 
su na samochody” można składać w Wydziale Transportowym 
fabryki, do dnia 22 czerwca do godż. 10-ej, 


po czym nastąpi 


Dyrekcja Fabryki Celulozy i Papieru zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, jak również unieważnienia przetargu, bez po- 


Kr 790-0 


JEWÓDZKI  LUBEŁSKI == WYDZIAŁ KOMUNIKACYJNY 
w Lublinie, ul. 22 Lipca Nr. 4 
ogłasza 
PRZETARG 
na sprztdaż samochodu osobowego marki „Hansa“ typ-kareta. 

Wymieniony pojazd można oglądać w godz. 9-ej do 14-ej w magazyhach 
przy ul. Fabrycznej Nr. 3 w Lublinie, 

„Oferty należy składać pod wyżej podanymi adresem do 4 czerwca 1949 r. 
gdzie w tymże dniu 6 godz. 12-ej uastąpi Koińisyjne otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do Kasy Urzędu wadium 
w wysokości 5 proc. oferowanej kwoty. 


Kr. 848-0 | 


Przełarg nieograniczony 


Ubezpieczałnia Społeczna w Lublinie ogłasza przetarg nieograni= 
czony na sprzedaż 2 samochodów Osobowych marki „Opel“ i „Adler“, 
Wymienione samochody można oglądać w garażu Ubezpieczalni, ul. Hi- 
poteczną 4, w godzinach od 8 — 15-tej, 


Oferty należy składać pod wyżej podanym adresem do dnia 10 


czerwca 1949 r. godz. 12-ta. 


Kr. 840-0 


M a O o 


20 lat — Galusówna (Zabrze) 1:28.1. 
Mężczyźni do 17 lat = Werbliński (Biel 
sko) 2:44; do 19 lat = Nieroba (GIE 
wice) 2:448; powyżej 20 lat — Olesiń= 
ski (Bytom) 9:18,8. 


KRAKÓW. Kobiety: do lat 17-tu— 
Baczyńska (Cracovia) 1:298; do lat 
19u == Grodecka (Famów) 1:29; po- 
nad 20 lat = Grabczyńska (LZS Lisia 
Góra) 1:29,9. Mężczyśmi: do 17 lat = 
Boczar II (Wisła) 2:528; do 19 lat — 
Durak (Oświęcim) 2:47,2; penad 20 lat 
— 1) Boczar I (Wisła) 9:13,3, D Wię= 
cek (Gw.-Wisła) 9:13 9. 


POZNAŃ. Konkurencje żeńskie: do 
17 łat — Walkiewicz (Warta) 1:28,8; 
do 19 lat Wilterówna _ (Krosno) 
1:28;,4; ponad 20 lat —  Gieślikówna 
(Włókniarz Poznań) 1:31,2. Konkuren- 
„cie męskie: do 17 lat — Wronecki (Kro 
toszyh). 2:48; do 19 lat — Rolewicz 
(Gniezno) 2:482; ponad 20 lat = Plot- 
kowiak GPożnań) 9:12,6. 


WROCŁAW. Kobiety: do 17 lat = 
Kowalczyk (Dzierżoniów) 1:296; do 
19 łat — Górecka. (Świdnica) 1:283; 


20 


wyżej 
9.24,8. 

ŁÓDŹ, Kobiety: do 17 lat — Guszner 
(Łódź) 1:27; do 19 lat — Rymkiewicz 
(Łódź) 1:31,1; ponad 20 lat = Wrona 
(Radomsko) 1:397. Mężczyźni: do 17 
lat == Gajewski 2:46; do 19 lat — Po- 
sel (Łodź) 2:50; ponad 26 lat =— ych- 
to (Łódź) 9:22,65; 

KIELCE. Posżczególne biegi wvstali: 
kobiety do 17 lat — Bakówna (Radom) 
1:31; do 19 lat = Iskra (Busko Zdrój) 
1:30,8; ponad 20 lat — Berezińska (Ra- 
dom) 1:372. Meżczyźni: do 17 lat — 
Peter (Częstochowa) 2:518: de 19 lat 
= Regolski (Kielce) 2:47; ponad J [at 
— Lipiec (Sandomierz) 0:315, 


SZCZEGIN. Konkurencje żeńskie: do 
17 lat — Bulkiewicz (Szezecin) !:304; 
do 19 lat = Tadvch (Złotów) 1:377; 
ponad 20 lat = Sawke (Drawsko) I :348. 
Konkurencje męskie: do 17 lat == Ca- 
bon (Szczecin) 1:584; do 19 lat 
Leśniak (Kołobrzeg) 2:51 8, ponad 20 lat 
— Potrzebowski (AZS Szczecin) 9:24.2. 

BIAŁYSTOK. Kobiety: do 17 lat — 
| Wińska (Bielsko Podl.) 1:29,2: do 19 lat 
Olwińska (Augustów) 1:318; ponad 
20 fat Rakosżko (Łomża) 1.317. 
Mężczyźni: dó 17 lat == Jakowski ($u- 
wałki) 2:35.1; ponad 20 lat == Brachno 
(Ausiistów) 10:03 3. 

GDAŃSK. Kebiety: do 17 lat 
Czesźko (Kościerżysta) 1:28.3, do 19 lat 
Boczanówna (Malbork) 1:28; powyżej 
30 lał — Fróńczżk (Lębork) 1:3503. 
Mężczyśni: do 17 łat = Kasprzycki 
(Gdańsk) 2:45,2; do 19 lat — Witkow- 
ski (Gdańsk) 2:46, €ponad 20 lat = 
Kielas (Gdańsk) 9:08,3. 


Państwowe Zigdnoczone Zakłady 
Przemysłu Lnarskiego Nr 13 
w Żarach, ul. Trżebulskiego 3 
ogłaszają 


przetarg 


na sprzedaż samochodu osobowego 
marki „Opel P.4*, która odbędzie się 
w dniu 10.VI.1949r. o godz. 11l=tej, 
Samochód można oglądać w dzień 
sprzedaży od godz. 8-mej Kr856-1 


Nie ma much 
w mieszkaniu 


»Motła ŻĘ!” 


Praktyczne 


nr 15 K 2442-1 


lat — Czefniak (Wrocław) 
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| Ogłoszenia drobne 


Skradziono dowód kolejowy NT 783841 
na _nażwisko Jankowska J adwiga 


Zgubiono legitymację studencką U. 
W. Bartkiewicz Marii Nr. alb. 9453 


i Zgubione Książeczkę wojskową RKU 
Warszawa-Praga na nazwisko Ma- 
zurkiewicz Witold 338-1 


Szyęzrska 
340-1 


spalenia nazwisko 


Konstancja 


na 


Zgubione kartę rozpoznawczą karte! Z. Wya. x 


+ p? Ia . ` KM 
| pierwszeństwo w metodzie pokazania pięk 


[pó Muzeum Narodowe  zastosowało 
wszystkie  najnowocześniejsze zdobycze 
muzealaniciwa. Ćw więcej!  Uporczywie 


pfzeprowadzałąć szer, doświadczeń zna 
lazio własne metody. które stanowią pozy 
tywny wkład w kuiiurę świata. 

W pracy swej organizatorzy wychodzili 
z założenia że chybia swym elom mu 
zeum, w którym wartość musi być „od 
krywana' przez specialistów. Muzeum to 
nie jest sanatorium tajemnych  obrząd- 
ków dla wtajemniczonych. Muzeum musi 
służyć calemu społeczeństwu, stąd też 
jest rzeczą niezmiernej wagi, aby ekspo 
naty były ukazane w sposób możliwie 
najbardziej przejrzysty. W ten sposób 
genealogia kultury, w której zasięgu się 
znajdujemy, stanie się wyraźna nawet 
ula tych, którzy nie posiadają odpowied 
lego Przygotowania teoretyczAtego. 

Cel ren organizatorzy dzialu sztuki 
starożytnej osiągnęli i w tym leży ich 
największa zasluga. 

„Zbiory Sztuki Starożytnej“ Muzeum 
Narodowego w Warszawie posiadają nie 
dluga, leez bogatą historie, Zaczątek zbio 
rów stanowiła skromna kolekcja zabyt- 
ków sztuki i przemysłu artystycznego E- 
Eiptu, Greeji i Rzymu, przechowywana 
w gmachu na Podwalu. Wiele przedmto- 
tów pochodziło ze zbiorów prywatnych 
J- Choymawskiego, W. Semeran-Siemia- 
nowskietżo, M. Geniusza iak też J. So- 
bieszezańskiego, B. Sekulewicza, ks. hi- 
skupa A. Jelewiekiego, A. Kolszewskiego, 
M. Pianowskiegb craz Tow. Zachęty 
Sztuk Pięknych w Warszawie. 

W r. 1937 zostala otwarta w nowym 
Muzeum przy Al 3 Maja „Wystawa wy 
kopalisk egipskich", ma której pokażana 
publiczności bogaty plon kampanii wy- 
| kopaliskowej Uniwersytetu _ Warszaw 
! skiego, który wspólnie z Instytutem Fram 
| cuskim Archeologii Wschodn dokonał roz 
| kopów archeologicznych w Edfu w Gór 
nym Egipcie. Rozkopy bylv prowadzone 
przez trzy kolejne dkspedycje — a dzię 
ki ich wynikom sztuka egipska poważ- 
ie przeważała w muzeum had ikmiymi 
działami sztuki starożytnej. 

Wojna dokonała w tym dziale straszli 
wego spustoszenia, zarówno w wyniku 
zniszczeń wojenhych, jak i też okupa- 
cii hitlerowskiego grabieżcy. Gdy po wój 
nie prźystąpiliśmy do inwentaryzacji oka 
zało się, że wiele zginelo, co więcej, 
przepadło wiele zbiorów muzealnych i 
prywatnych, któfe nie zostaly przed tym 
nawkowo opracowane. Są to straty niepo 
wetewatie: 

Cześćciewym wyrównaniem tych strat 
są nowe zabytki, pboehodzace że zbioráw 
prywatnych, z rewindykacji oraz z Ziem 
Zachodnich. Nowe zabytki dotyczą sztu 
ki greckiej i rzymskiej, stąd też ta sztu 
ka przeważa obtonie nad zbiorami tgip 
skimi. 

Zważywszy, że Polska posiada zbyt 
szczupłą ilość eksponatów, by hią óbsłu- 
żyć inne hasze muzea, zbiory w Muzeum 
Narodowym są poięte jako cehiralńe. Po 
nieważ niezależnie od eksponatów piwne 
cześci zbiorów znajdują się w magazY- 
nach, muzeum bedzie moglo organizo- 
wać akcje eblazdowa. 

Piekng zbiorów i wartość ieh są tak 
duże, że zasługują na baczhąa uwagę — 
fo też — nie odtahiczajae się dò tej 
fołatki — spraweżdawezej powrócimy 
jeszcze do tego tehatu. 

T. G. 


W yścigi konne 
Wyniki tónitw 


niedzielnych 
_ Gonitwa i — 1) Szczecin (ż. Bogobówicz) 
2) Sten. 
TOt. 310 porz. 610. 
Gonitwa 2 = 1) Farhan (é. Jednaszew- 
ski) 2) Wawrzyn. 3 
Tot: 649 fr. 800, 1148 porz. 6188. 
Gonitwa 3 = 1) Sokół (1. S'kórskih £) 
Bina, 3) Daccia,  . 4 - 
Tot. 1050 fr. 480. 40 porz. 3210. 
Gónitwa 4 — D Azalia %) Birikilka 8) 
Hajnówka. 
Tot. 3960 fr. 1100 480, porz. 16359. 
Tripla: Farhan, Sokdł, Avalia: 538% zł. 


Gonitwa 5 — 1) Onyx (j. Ziemiańskij. 2) 
King Ping 8 Wicher. 5 

Tot. © ir. 560, 398 porz. 21%. 

Triple Sokół, Ażalia, Onyx, 143416. 
Gchitwa B = 1) Homel (ż. Miehalczyk) 
2) Rymanów 3) Bytom. 

Tot. 929 fr: 430, 360 porz. 2200. i 
Triple: Azalia, Onyx, Homel: 1380 zł. 
Gonitwa 7 — 1 Bojar (ż. Michalczyk) 
2) Jastarnia $ Argentum: à. 

Toł. 9%, fr. 439 PM porz. 1847. 
Triple: Onyx, Homel, Fojar 3290 zł. 


Gonitwa 8 — 1) Exerga (j. Sulik) 2) 
Korońiare 3%) SbbiapAn. 
Tot. 5180 fr, 1179, 1530 porz. 5970. 


Tripla Homel, Bqiar. Exerga 124140. 


Frekwencja | publieźności duża (przeszło 
18.000 osób). Obroty totalizatora przekro= 
czyły 31 tnillónów zł. 


RZECZPOSPOLITA 

CENNIE OGLONZLUA 
„Drobne: 45 zł, za wvraz, poszukiwa- 
uie pracy 25 zł. za wyraz, minimum 
10 słów. maximum 25. Ośłosz wymia- 
rowe: (za 1 mm. szer. 1 sznpąłtv: ze 
tekstem do 0 mm. zł 100; 71 — 190 
mrm. zł 130: 121 — 200 miu zł 180: 201 
— 800 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280: tekstowe do 70 mm. z! 170; H= 
120 mm. zł 220; 121 = 200 mm. zi 270: 
201 — 300 mm. zł 540: ponad 300 mm. 
zł. 420; nektołosi do 70 mm zł %85: 
71 — 120 mm. zł 100: 121 — 209 mm. 
żł. 150; 201 = 200 mm zł 240: bonad 
300 mm. zł. 300. Eilanse o 100% dro 
ze]. W numerach niedzielnvch | świą* 
tecznych 50% dopłaty Za terminowv 


druk ogłoszeń administracia nie odno- 
wiada. Należność za ocgłasżoenia należy 


kierować przez FKO 
1-717 — Dział Ozłosżeń. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄJ 
Biuro Ogłoszeń _ Czytelnik“ =" Cen- 
trala w Warszawie, uł. Daszynskicxo 
16, I p., tel. 857-903 1 Śki-0% oddziaiy 
miejskie. Marszałkowska 3/5 Złota :t. 
przy Marszałkowskiej, Praga. ul. ‘var 
gowa 67 (ksiegarnia  Teżewskiero) 
„Impet" Sikorskiego Ksiegarcia 
„Czvtełnik* ul. Puławska 40, ksiegan- 
nia, „Wolność“ ul Marszałkowska 95. 
W Kraju. wszvstkie oddziały „Czytol: 

nika” i Biuro Opłoszeń 


ma konto Nr. 


WA 
i, 


—. sò <m - 


Redaktor naczelny Hentyk Korotyński 


—- 


0św „Czytel k" Druk. Nr 2 


= 
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Wiele można zrobić... 


Briz lubię podróżować. Można tyle 

ciekawych i pożytecznych rzeczy 
zobaczyć. Na przykład jak pięknie wy- 
glądaią krowy na kortach tenisowych 
(w Orlowie), lub duży stadion sporto- 
wy, na którym bieżnia i boisko zarosło 


wysokimi  chwastami, z  biegającymi 
wśród nich ślicznymi, białymi kózkami 
(Nyssa). 

Jak, tak. Podróże kształcą, ale nie 
zawsze widzi się takie idylle, czasem 
inne, może mniej piękne, lecz znacznie 
pozżyteczniejsze rzeczy. 


Oto bylem niedawno w Gorzowie itu 


spotkała mnie niespodzianka. W całym 
'powiecie są zorganizowane świetlice 
„Służby Polsce", przynajmniej  jediia 


w każdej gininie. Każdą świetlica do- 
brze wyposażona w sprzęt sportowy — 
piłki, siatki i widzialem nawet kule, 
dysk i buty futbolowe. Wszędzie mło- 
dzież wiejska, należąca do „SP“ upra- 
wia sport pod fachowym kierunkiem 
instruktora, który na motocyklu objeż- 
dża świetlice, udziela instrukcji i pro- 
wadzi treningi. A do tego jeszcze do- 
dajmy, że w każdej wsi jest apteczka 
kompletnie wyposażona w środki lekar- 
skie, niezbędne w nagłych wypadkach, 
a w każdej gminie telefon. 

Skąd to wszystko, skąd te cuda? 
Jakim sposobem młodzież Gorzowa 
zdołała wydębić iak poważne subwen- 
cje, że pozwoliły i na zakup sprzętu 
i na zorganizowanie świetlic, apteczek, 
a nawet zaangażowanie instrukiorą z mo 
tocyklem? 


Liszkowska mistrzynią Polski 
we florecie 


Do finflu indywidualnych mistrzostw 
Polski we florecie kobiet, rozgrywanych 
w Lodi, zakwalifikowały się: Nawroc- 
ka, ^ akowska, Skupieniówna i Lisz- 


W wyniku walk finałowych niespodzie 
wa 8 pierwsze miejsce i tytuł mistrzy- 
n Polski zdobyła Liszkowska (Katowi- 
è), nie odnosząc w finale żadnej po- 


rażki. 2) Markowska (W-wa) — 7 
zwyc. 3) Skupieniówna (Kat) — 6 
zwyc. 4) Nawrocka (W-wa) — 5 
zwyc. 5) Rawecka (Poz.). 


6 występów koszykarzy 
węgierskich w Polsce 


Na zaproszenie ZKS  „Związko- 
wiec — Warta* (Poznań) przybędzie 
w dniu 3 czerwca do Polski węgier- 
ska drużyna piłki koszykowej „Ka- 
se" (Budapeszt) która rozegra 6 
spotkań z czołowymi zespołami Pol- 
ski: 4 czerwca — z Wartą, 5 czerwca 
— z mistrzem Polski Kolejarz (Po- 
znań), 8 czerwca w Gdańsku — ze 
Zrywem, 11 czerwca w Łodzi — z 
ZKS Spójnia (dawn. TUR), 12 czerw- 
ca w Łodzi — z wicemistrzem Pol- 
ski YMCA oraz 14 czerwca w Kra- 
kowie — z Gwardią — Wisłą. 


Znicz mistrzem 
warszawskiej kl. A 


Wyniki spotkań niedzielnych: Znicz 
— Żyrardowianka - 3:2 (3:1), Ruch — 
Gwardia 1:1 (1:1), Polonia Ib — Spój- 
nia 0:1 (0:1), Legia Ib — Marymont 
3:1 (2:1) Ogniwo — Jedność (4:1 (2:1). 

W. tabeli prowadzi Znicz 26 pkt. 
przed Ogniwem i Spójnią po 23 pkt. 
oraz Żyrardowianką 22 pkt. Tym sa- 
mym Znicz ma już zapewnione mistrzo- 


stwo. 


Otóż nie dostali na to wszystko ani 
grosza, a bo prostu sami zarobili, W po 
wiecie gorzowskim, jak niestety wszę- 
zie w Polsce, jest masa gruzów, mło- 
dzież „SP“ pracowała przez całą zimę, 
rozbierając spalone budynki i oczyszczą- 
jąc cegły. Jych cegiełek oczyszczono 
4 miliony szłuk, pieniądze uzyskane za 
pracę pozwoliły na usbortowienie powia- 
tu, na sprzęt i nawet na motocykl. 

Ano jako się rzekło, gruzów do roz- 
biórki ciągle w Polsce dużo, znajdą się 
w każdym chyba powiecie, a sprzętu 
sportowego i śwetlic na wsi tak mało. 

Gorzów daje przykład jak zmienić te 
proporcje. 

IKO. 


W lidze piłkarskiej 


Polonia (W-wa) remisuje z Ruchem 2:2 


IEDZIELNE rozgrywki 
stwowych nie przyniosły 
(9 smczególnych spotkań był 


SS R 


di 


Warszawska Legia ciągle nie może 
wywindować się z przedostatniego 
miejsca w tabeli ligowej. W niedzie- 
lẹ wejskowi przegrali w Poznaniu z 
Wartą 0:2. Wyjazd Wisły do Gdań- 
ska przyniósł jej dalsze dwa punkty 
po zwycięstwie nad Lechią 5:1. 


POLONIA (W) — RUCH 2:2 


WARSZAWA. Polonia warszaw- 
ska ma dużo szczęścia, bo spotkanie 
niedzielne z Ruchem nie powinna 
zremisować 2:2 (1:1), a conajmniej 
przegrać 1:2 Stało się inaczej i to 
przy wybitnej pomocy napastników 
śląskich, którzy nie potrafili wyko- 
rzystać swej przewagi. | 

Spctkanie było żywe i interesują- 
ce, ale nie stało na zbyt wysokim 
poziomie. Obie drużyny chętnie fau- 
lowały w czym również miał prze- 
wagę zespół śląski. 

Pierwsza część meczu upływa na 
wyrównanej gize, po przerwie ini- 
cjatywę przejmuje Polonia, ale po 15 
min. opada na siłach. Przewaga Ru- 
chu zwiększa się nawet pod koniec 
spotkania, ale doskonała gra Borucza 
w bramce i nieudolność strzałowa 
śląskich napastników nie pozwala na 
jej cyfrowe uwidocznienie. Na parę 
minut przed cstatnim gwizdkiem sę- 
dzia usunął z boiska Gierwatowskie- 
go za brutalną grę. 


Bramki zdobyli dla 


Ruchu Prze- 


Świcarz z rzutów karnych. 
WARTA — LEGIA 2:0 


POZNAŃ. Spotkanie między po- 
znańską Wartą i warszawską Legią 
zakończyło się zasłużonym zwycię- 
stwem Warty w stosunku 2:0 (2:0). 

Mecz stał na słabym poziomie i no 
słł charakter typowej walki o punk- 
ty. Warta mając przez cały czas gry 
lekką przewagę przewyższała swego 
przeciwnika jedynie skuteczniejszymi 
strzałami. 

Bramki dłą „Warty“ uzyskali w 24 
min. Gierak I w 43 min. Kajdasz. 
Widzów ponad 4 tys. 


AKS—POLONIA (BYT.) 3:2 


CHORZÓW. Spotkanie Polonia Byt.) 

AKS zakończyło się zwycięstwem 
AKS-u 3:2 (1:2). Bramki dla zwycięz- 
ców zdobyli: Spodzieja — 2, Wieczo- 
rek — 1. Dla pokonanych Szmydt II 
i Wiśniewski. Widzów 10 tys. 

Mecz stał na słabym poziomie. Po- 
lonia mimo dużej przewagi AKS-u pro- 
wadziła do 84 minuty 2:1 i dopiero koń- 


rowieść z lat kryzysu 1932 — 1935 


(IL) 


Michał Gromus, właściciel fabryki, miał romans z Różeną Bala- 
dową, córką fabryczńego majstra. Gdy ją porzucił, ożenił się z nią ra- 
dykalny działacz robotniczy Jędrek Pour. 


Gromus mą trudności finansowe. Zwalnia 


robotników, ale za- 


trzymuje magazyniera Józefa Balade, ojca Różeny. Baladę uważają 


jego koledzy za zdrajcę 


sprawy robotniczej. 


Coś się tam w tej stronie unosiło pod nawisłym niebem niby ciem-- 


piłkarskie o mistrzostwa Klas Pań- 


członkowie kadry narodowej błysnęli formą reprezentacyjną. 
| Wynikiem remisowym zakończyły 
ZZK w Krakowie, Szombierki — ŁKS w Chuszczowie i Po- 
lonia — Ruch w Warszawie. Polonia bytomska znów prze- 
grała, tym razem z AKS-em w Chorzowie 2:3, 


cowy zryw AKS-u przyniósł chorzowia- 


| — 4 Kohut — i a dla Lechii — Ko- 


A BEE CE z Fail ńczył się wynikiem remisowym 3:3 
|cherka i Cieślik, a obie dla Polonii | zakończył się wy y 


niejsza chmura, a teraz właśnie wzdęło się i uderzyło wzwyż i wszerz, 
szara i czarna kotłowanina i kłębowisko bałwaniastych kształtów, prze- 
biie kilkoma czerwonymi językami, niby żyłami cennej rudy. Doleciał 
ja huk podobny do westchnienia ogromnych płue bliskich zaduszenia 
i trzask padających wiązań dachu. 

Natychmiast zorieatowała się, co się dzieje: płonęły magazyny. 
Jaki to mogło mieć związek z nią i jej decyzją? Nie było powodu, aby 
ja odkiadać. Stała ohserwujae widowisko pożaru, które rozwijało się za 
gęstą kurtyną deszczu. I odczuwała mściwe zadowolenie, jak gdyby tam, 
w tym płomieniach, gorzała równocześnie jej wina i hańba. 


ROZDZIAŁ XXXII. 


Pożar ustał, gdy już nie mialo co płonąć. I wtedy dopiero — można 
by powiedzieć słowami notatki dziennikarskiej — nadludzki wysiłek po- 
łączonych straży pożarnych został ukoronowany powodzeniem. Zresztą 
wysiłek ich wprawdzie ograniczył się do ochrony sąsiednich zabudo- 
wań przed rozszalaiym żywiołem. I to się im udało. Warsztaty stały 
nienaruszone, ściany najbliższych budynków poczerniały od dymu, któ- 
ry był gorszym wrogiem strażaków niż ogień, ale to wszystko. Tak, to 
było wszystko. Pięciu lekko zaczadzonych strażaków odwieziono do 
szpitala, z magazynu zostały tylko dwie sterczące ściany, tak popęka- 


SPORT i WYCHOWANIE HZYCZN 


RZECZPOSPOLITA 


Wielki dzień polskiego tenisa 
Polacy prowadzą z Węgrami 4:3 


Biegi Narodowe 
we wszystkich 
województwach kraju 


Piękna graSkoneckiego zAdamem 


POTKANIE naszych tenisistów z reprezentacją Węgier przy- 
brało w trzecim dniu niespodziewany obrót. 


Łyżwiarki świata 
walczyć będą w ZSRR 


Wbrew wszel- Na Kongresie Międzynarodowej Unii 


Na stadionach 12 wojewódz- kim prognostykom i przewidywaniom egłaszanym na łamach Łyżwiarskiej (ISU) w Paryżu zapadły 
kich miast Polski odbyły się Prasy, które były jak najbardziej pesymistyczne typując wy- | decyzje odnośnie organizacji łyżwiar- 
Biegi Narodowe, które zgroma- nik ególny na 0:9, lub w najlepszym wypadku 2:7, Polacy skich mistrzostw RC jeździe szyb- 


dziły na starcie najlepszych za- prewadzą dotychczas 4:3. 
wodników z całego kraju. 
Sprawozdanie i wyniki z Bie- 


gów podajemy na str. 3-ej. 


czas gałąź spertu. 

Fierwszym spotkaniem niedzieli 
było dokończenie meczu Hebda — 
Feher, przerwanego w sobotę przy 
stanie setów 1:1 i 3:2 w trzecim se- 
cie dla Hebdy. Mimo prowadzenia 
Hebda uleg? żywiokwym atakom 
Węgra i oddał seta 4:6. Czwartego 
seta wygrał dość łatwo Polak 6:3 a 
w piątym Feher nie wytrzymał ner- 
wowo, psuł łatwe piłki i chociaż *bro 
nił się dzielnie przegrał 4:6 i tym sa 
mym całą grę 2:3 (7:5,5:6,6:4, 3:6,4:6). 

Spotkanie w grze pcjedyńczej mię 
dzy Skoneczim i Adamem przynio- 
sio Polsce trzeci punkt. Folak odniósł 
dość łatwe zwycięstwo w trzech se- 
tach 6:2,6:3 6:2. Adam na tle dosko- 
naie uspcsobionego Skoneckiego wy 
padł słabiej niż w spotkaniu z Piąt- 
kiem. Mistrz Polski miał swój dzień. 
Często chodził do siatki, ładnie mi- 
jał i wszystko mu się udawało. Obaj 
grali szybko i efektownie, 

Pojedynek Asboth — Piątek był 
ostatni z serii gier pojedyńczych. 
Piątek nie miał nic do stracenia, po 
szedł na całego, grał ostro i atako- 
wał przy siatce. Rutyna Asbotha i 
jego doskonałe zagraria wystarczyły 
jednak, by rozstrzygnąć spctkanie 
w trzech setach 6:3,6:4 6:1. Mimo po- 
rażki Polek wypadł berdzo dobrze i 
chwilami prowadził z Węgrem wal- 
kę jak równy z równym. 

Po tej grze stan meczu brzmiał 3:3. 
Ostatnim spotkaniem dnia był poje- 
dynek w grze mieszanej między pa- 
rami Jędrzejowska Skonecki i 
Hidassy — Feher, zakończony peł- 
mym sukcesem pary polskiej 2:0 (6:4, 
6:0). Tu znowu doskonale zagrał Sko 


bez niespodzianek 


żadnych niespodzianek. Poziom po- 
tylko przeciętny i nie wszyscy 


się mecze Cracovia 


nom zwycięstwo. 


CRACOVIA — KOLEJARZ (POZN.) 
1:1 


KRAKÓW. Cracovia zremisowała z 
poznańskim Kolejarzem 1:1 (1:1). Bram- 
kę dla Kolejarza zdobył Wojciechowski 
l, dla Cracovii Gędlek z rzutu wolnego. 
Widzów ok. 15 tys. 

Poziom meczu bardzo przeciętny. Pa- 
nujący upał wyczerpał zbyt szybko za- 
wodników i spowodował grę ospałą. 

W drużynie Cracovii zadowolili jedy- 
nie Rybicki i Jabłoński II. W zespole 
poznańskim jednym z najslabszych punk 
tów był Tarka. 


WISŁ-=LECHIA 5:1 


GDAŃSK. Wisła pokonała miejscową 
Lechię 5:1 (3:1). Bramki zdobyli: Gracz 


kot Il. Widzów ponad 15 tys. 


„Przewaga drużyny krakowskiej „była necki. Biegał pó całym korcie, odbi- 
widoczna na tle słabych w drużynie jal nawet nie swcje piłki i dobrze 
gdańskiej formacji defensywnych. Po spisywał się przy siatce. Wydaje się, 


przerwie gra nieco słabsza, jednak przy 
stałej przewadze Wisły. 

ŁKS—SZOMBIERKI 3:3 i 

BYTOM. Mecz Szombierki — ŁKS 


że gdyby nawet zamiast Fehera, z 
Hidassy grał Asboth lub Adam Fo- 
lacy nie przegraliby spotkania. 

Tak więc po trzeca dniach  cięż- 
kich zmagań tenisiści polscy prowa- 
dzą 4:8. Dokończenie meczu, przez 


(1:2). rozegranie dwóch gier pcdwójnych 
; ; 3 anó stąpi w poniedziałek © 
Bramki zdobyli dła ŁKS-u Łącz; Ja- | Panow, nasta 
neczek, Baran, dla Szombierek: Kra- godz. 16.30. Wystarczy, aby Polacy 
sówka — 3, w tym jedna z karnego. wygrali jedno z tych spotkań, a od- 
Widzów 7 be >" | nicsą wspanieły sukces, jakim jest 


pokonanie, wyszko notowanej na te 
nisowym rynku europejskim repre- 
zentacji Węgier. 


Tabela rozgrywek 
I Klasy Państwowej 


(Cel.) 


Wyniki spotkań 


Nazwa klubu pkt. st. br. 
II Klasy Państwowej 

lisa, „gs + „*. |16;2,30,084)|, KORUPA*POLNOGZ EWG i 
2 ZZR ATE 13 :5 28:15] | janka 3:4 (1:4) w Chodakowie, Pomo- 
3 | Cracovia 13:5 |21: 14] | pzanin —. Gwardia Szczecin 5:1 (3:0) 
4 |Polonią (W). 11:7 17: 123) w Toruniu, Garbarnia — Ognisko 5:1 
5 ŁKS. . -110:8 |24:26]| 2:1) w Krakowie, Widzew — PTE 
6 | Warta: 4, sM 9:9 13:10 1:1 (0:1) w Łodzi, Radomiak — Ostro- 
7|AKS. . . . . 19:9 lrg; 23| | va 1 QH) w Radomiu. 
8 | Szombierki . . .| 8: I0l16: 17 SiE A WEW, ała 

Raw she za idiast dod ie: Baildon 1:2 (1:1) w Kielcach, Cht- 
9 | Ruc 3 mek — Skra 2:6 (1:2) w Krakowie, 
10 |Lechia . . . . 5: 13/13 : 29] | pafawag — Polonia Świdnica 2:0 (1:0) 
11 [Legia . . . . o| 4:1410 : 24j| we Wrocławiu, Polonia — Naprzód 1:3 
12 | Polonia (Ryt) 3: 15/14: 23]| (1:2) w Przemyśla, Tarnovia — Rymer 


4:2 (1:1) w Tarnowie. 


ne, że groziły runięciem, a gdzieś w środku dymiących zgliszcz leżały 
sczerniałe kości Józefa Balady. 

O szóstej godzinie było mniej. więcej po wszystkim. Nieustanny 
deszcz rozpędził najgorliwszych widzów. Mieszkańcy kolonii robotni- 
czej, a zwłaszcza — oczywiście — pracownicy Gromusa należeli do 
ostatnich. Wlekli ze sobą na wpół oszalałą żonę Balady, a poprzednio 
już, wkrótce po wybuchu pożaru, wypędziłi do domu Jędrka Poura, 
który przybiegł tutaj, nieprzytomny od gorączki, i pozostawili go pod 
opieką Różeny. Straże pożarne rozjechały się, zaś przy pogorzelisku po- 
zostawiono trzyosobową wartę. 

Teraz mógł już iść sobie odpocząć i w spokoju rozważyć miarę 
nieszczęścia także właściciel dotkniętego obiektu — pan Michał Gro- 
mus. Był zmęczony, ledwie trzymał się na nogach. Wytrwał przy ogniu 
przez cały ten czas, choć był tu o wiele mniej ważny, niż pierwszy lep- 
szy z widzów. Nie można jednak wymagać od kogoś, czyj majątek po- 
żerają płomienie, aby siedział w fotelu i z zadowoleniem palił papierosa. 
Jutro przyjdzie komisja sądowa, aby określić rozmiary szkody i przy- 
czynę pożaru. Do tej pory chciał mieć spokój. 

Gdy wchodził do domu, uprzytomnił sobie, że dziś jeszcze nie wi- 
dział Wilmy. Widział ją, gdy rano wychodziła»z domu. W południe nie 
wróciła. Zaczęło się to o pierwszej, ale Wilma się nie pokazała, Oka- 
zywała mu swoją obojętność aż nazbyt ostentacyjnie. Cokolwiek by 
między nimi zaszło, to przynajmniej w takiej chwili powinna żona być 
przy boku męża. Miała dziwny sposób myślenia i postępowania. Czuł, 
że nigdy się do niego nie przyzwyczai. Musi to złamać. Ostatnio postą- 
pil za bardzo po wariacku. Nie szkodzi. Jeśli nie udało się pierwszy raz, 
uda się drugi. Albo będzie wykruszał kamyk za kamykiem z tego mu- 
ru, który pewnego dnia runie. Takie jest małżeństwo; bardziej niż 
gdzie indziej jedno musi w nim zdobywać drugie. Takich kryzysów, jak 
ostatni, będą musieli przeżyć jeszcze więcej. Tylko, że trzeba choler- 
nych nerwów, aby to wytrzymać. 

Kucharka, która widziała, że Michał Gromus kładzie kapelusz 
w korytarzu na dole i uśmiecha się, była tak zdziwiona, że zapomniała 
o lamencie, jaki przygotowała na przywitanie. Opamiętała się dopiero, 
gdy szarpnął rękawami płaszcza, przesiąkniętego deszczem. Przyskoczy- 
ła, aby mu pomóc, i zaczęła: A 

— Ach, wielmożny panie. Co to za nieszczęście... 

Łzy potoczyły się jej po policzkach. Była tak łetwa do płaczu. 


wicie zasłużony. Wszyscy nasi reprezentenci zdali egzamin 
i wykazali, że warto oioczyć opieką tę zaniedbaną dotych- 


Sukces rakiet polskirh jest całko- | piej w roku przyszlym 


Mistrzostwa świata kobiet odbedą 
się w Moskwie w terminie jeszcze nie 
ustalonym, natomiast organizację 1ni- 


strzostw mężczyzn powierzono Szwecji 
(luty 1950 r.). 


Nowy rekord Polski 
na torze kolarskim 


W czasie zawodów kolarskich z udzia 
łem zawodników węgierskich sprinter 
łódzki Bek ustanowił nowy rekord Polski 
na dystansie 1.000 m. Rekordowy czas 
wynosi 1:13,1 min. Dotychczasowy re- 
kord wynosił 1:16 min. 


Słaby poziom boksu 
na meczu 
Warszawa — Pomorze 


POTKANIE ósemek boks 
serskich Warszawy į Po- 
morza zakończyło cię 
zwycięstwem repr. stol- 
cy 10:6. Wynik ten nię 
bardzo odpowiada ukła- 
dowi sił, gdyż zdyskwa- 
lifikowany przeciwnik 
Wilczka — Paliński był od niego lep 
szy i gdyby nie zbyt pochopna de- 
cyzja sędziego ringowego Derdy, Po- 
morze uzyskałoby wynik remisowy. 
Wyniki walk: w muszej Patora (W) 
zremisował z Nowickim, w koguciej 
walka Kubowicza (W) z Przybylskim 
zakończyła się także remisem, w piór 
kowej Sieradzan (W) wypunktował 
ambitnego Głoniaka, w lekkiej Or- 
lik (W) uległ Piotrowskiemu, W pół- 
średniej Kwaśniewski (W) przegrał 
minimalnie na pkt. z agresywnym 
Barancwskim II, w średniej Wilczek 
(W) wygrał przez dyskwalifikację z 
Palińskim w II r. W półciężkiej Szy 
mura (W) wygrał przez poddanie się 
Dębowskiego po I r. i w ciężkiej 
Ryś (W) zdobył punkty przez techn. 


k o. gdyż jego przeciwnik Zmorzyń 
ski uległ kontuzji czoła. ano" 


„weźcie mnie w środek, bo zgubilem 


spodenki !!... 
rys. J. Sochacki 


Chemia (Ł) zdobywa 
mistrzostwo 
w szczypiorniaku kobiet 


W . Szczecinie zakończyły. się trzy- 
dniowe rozgrywki e mistrzostwo Polski 
w szczypiorniaku kobiet. W ostatnim 
dniu” Chemia (Łódź) po zaciętej grze 
pokonała Cracovie 3:2 (1:0), zdobywa- 
jac tym tytuł mistrza Polski aa rok 
1949 i puchar przechodni, ufundowany 
przez W. U. K. F. w Szczecinie, 

Ostateczna kolejność: 1) Chemia — 
6 pkt, 2) Spójnia (W-wa) — 4 pkt, 
3) Cracovia — 2 pkt, 4) AKS (Cho- 
rzów) — 0 pkt. 

Wszystkie uczestniczki mistrzostw 
wzięły udział poza konkursem w Woje- 
wódzkim Biegu Narodowym w specjal- 
nej grupie. Na dystansie 500 m zwy- 
ciężyła Tkaczyk (Spójnia). 


Ekspedycja zapaśników Sofii (repr. Bul garii) wróciła do 
w Polsce. Bułgarzy zremisowali w War szawie i na Śląsku, 
znaniu 6:2. 


kraju niepokonana 
a wygrali w Pos 


Odwrócił się do niej i nawet sobie nie uświadamiając, jak jest w tej 
chwili podobny do swego zmarłego ojca, poklepał ją po ramieniu, 
unosząc jej brodę, jak dziewczynce, która coś zawiniła, rzekł powoli 
i łaskawie: 

— No, no, Betty. Co byśmy tam płakali. Jeden taki. pożar nie 
może nas załamać. 

Stała przed nim, pulchniutka stara panna, z twarzą rozpłomienio- 
ną przypływem rozkosznego wstydu, z oczyma załzawionymi, oddana 
mu z psią wiernością, jak dawniej jego ojcu, bowiem nie mogła za- 
pomnieć, jak niegdyś stanął po jej stronie przeciw Annie Gromusowej. 
W tej chwili byłaby za niego skoczyła w dziesięć ogni, nawet bardziej 
roższalałych niż ten, co dogasał pod oknem. 

A Michał widząc ją tak rozpaloną, jakby co tylko przybiegła od 
rozgrzanej blachy, uprzytomnił sobie, jaki jest głodny. j 

A, Betty, głodnym jak wilk. Ma tam Betty może jaki befsztyk, 
choćby tak wielki jak talerz i dwa jajka i w ogóle wszystko, co nale- 
ży. Proszę nie zapomnieć o opiekanych ziemniakach. Jeśli zaś nie ma, 
na górze czerwonego wina, proszę tam wygrzebać w piwnicy jaką flasz= 
kę, tylko dobrze omszałą. 

Kucharka patrzyła za nim, jak wchodził po schodach. 

— Cały ojciec — mówiła do siebie. — We wszystkim. I to deli- 
katne podniebienie ma po nim. I apetyt zupełnie jak nieboszczyk. 

Zapomniała mu powiedzieć, że jego żona czeka na niego w pokoju 
mieszkalnym i że miała mu to powiedzieć zaraz, jak tylko wróci. Za. 
pomniała mu nawet powiedzieć — co ją najbardziej złościło — że młos 
da pani zaraz po południu posłała gdzieś drugą służącą i że ta prze- 
klęta sroka jeszcze gdzieś lata. 

Michał wykąpał się i przebrał, bo był przesiąknięty dymem niby 
diabeł. I pogwizdując piosenkę, którą zaczął na schodach, wszedł do 
pokoju mieszkalnego, aby przed kolacją wypalić papierosa. W pokoju 
było cicimno, ale wydało mu się, że w jaśniejszym prostokącie nieza- 
sioniętego okna rozpoznaje ciemną postać. Przekręcił kontakt. 

— Przepraszam — rzekł — nie przypuszczałem, że pani jest 
w domu. . 

Zastanowił się, dlaczego Wilma patrzy na niego tak badawczo, jak 
gdyby chciała potwierdzić sobie jakąś nową opinię o nim. Był skłonny 
uwierzyć, że oznacza to zwrot ku lepszemu i że czekała tu na niego, aby 
mu zaproponować zgodę DGM. 


